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Szanowni Państwo!

Przede wszystkim chciałabym się z Państwem podzielić swoją 
wielką radością, ponieważ nasz miesięcznik, jako jedno z kilku-
nastu pism i stacji radiowych z całej Polski Zachodniej, otrzymał 
od Komisji Europejskiej zaproszenie do Brukseli. To niewątpliwe 
wyróżnienie dla redakcji świadczy nie tylko o naszej dobrej pra-
cy, ale przede wszystkim o tym, że nasza mała społeczność, jaką 
jest gmina Suchy Las, została dostrzeżona i doceniona nie tylko 
tu, w Wielkopolsce, ale także w odległej stolicy Unii Europejskiej. 
Relację z Brukseli przeczytacie Państwo na str. 6.

Mamy za sobą kilka upalnych dni, co pozwoliło nam poczuć 
przedsmak lata. Niektórzy z nas zdążyli się już nawet wykąpać 
w Strzeszynku. Czy jednak nadal będą mogli korzystać z uro-
ków tego popularnego akwenu, kiedy sezon będzie już w pełni? 
Bardzo byśmy chcieli napisać, że problem ze spływającymi do 
jeziora ściekami został już definitywnie rozwiązany, byłaby to 
chyba jednak radość przedwczesna. Wprawdzie władze Suchego 
Lasu walczą ze skutkami zanieczyszczeń i starają się ustalić ich 
przyczyny, jednak na razie za wcześnie jeszcze, by odtrąbić zwy-
cięstwo. Przed nami zapewne jeszcze długa batalia. O problemie 
piszemy na stronie 27.

Nie jest to, niestety, jedyna bolączka naszej gminy. Wielu 
zmotoryzowanych mieszkańców Suchego Lasu liczyło na rychłe 
wybudowanie północno-zachodniej obwodnicy Poznania. Dziś 
już wiemy, że w  powstającej obwodnicy ziała będzie wyrwa – 
od Swadzimia aż do Rokietnicy. Martwiono się tym podczas 
kwietniowej sesji Rady Gminy, relację z której możecie Państwo 
poczytać na str. 9. 

A zaledwie stronę dalej przeczy-
tacie o  Kolektorze Sucholeskim, 
o  którym debatowano podczas 
posiedzenia Komisji Rozwoju Go-
spodarczego i  Spraw Komunal-
nych Rady Gminy. Dyskusja była 
niezwykle żywa, cóż z  tego jednak, 
skoro nadal nie wiemy, kiedy Suchy 
Las zostanie skanalizowany.

Na szczęście życie mieszkańców 
naszej gminy to nie tylko smutki, ale 
i  radości. Późna wiosna kojarzy się 
z festynami, wyścigami i rajdami. W numerze niniejszym przedsta-
wiamy relację z rajdu samochodów terenowych (str. 12) i zapowia-
damy Dni Gminy Suchy Las oraz wyścig kolarski (str. 8).

W ostatnim czasie w Suchym Lesie odbyło się też kilka ciekawych 
imprez kulturalnych, jak finał Konfrontacji Teatrów Dziecięcych

i  Młodzieżowych „Dzień dobry sztuko” (str. 24) czy też Mię-
dzynarodowy Turniej Tańca Sportowego (str. 12). Przy okazji tej 
ostatniej imprezy warto zresztą napomknąć, że jej główny organi-
zator bardzo naszą gminę chwalił. A to zawsze cieszy.

Miłej lektury! 
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W imieniu Sucholeskiego Magazy-
nu Mieszkańców Gminy pojechałam 
do Brukseli ja – jako redaktor naczel-
na pisma. Jacek Kiljan, znany Państwu 
z  fotoreportaży w  naszym miesięcz-
niku, reprezentował tym razem Nasz 
Głos Poznański.

Pszczoły w ulu
Zaproszeniem poczułam się za-

szczycona. Dla mnie był to znak, że 
ktoś zauważył i  uhonorował nie 
tylko nasze czasopismo, ale przede 
wszystkim społeczność, w której ono 
funkcjonuje i  której problemami się 
zajmuje. Oznacza to, że Suchy Las 
jest postrzegany nie tylko jako część 
Wielkopolski i  Polski, ale też jako 
część Europy. 

Wyjazd z  Poznania do Warszawy, 
lot samolotem i lądowanie w Brukseli, 
stolicy Belgii i regionu Brabancji oraz 
siedziby Unii Europejskiej. To wszyst-
ko znam z  opowiadań, książek i  arty-
kułów. Teraz mogłam skonfrontować 
opinie innych z własnymi odczuciami. 
Eurosceptycy i nie tylko oni przedsta-
wiają Unię Europejską jako gigan-
tyczny twór biurokratyczny i  chyba 
mają w  tym trochę racji. Budynki, 
w  których mają siedzibę instytucje 
unijne przygniatają swym ogromem. 
Zespół gmachów zajmuje naprawdę 
dużą przestrzeń, zaś wewnątrz znaj-
dują się setki biur i  wiele kilometrów 
korytarzy, w których łatwo się zgubić. 
Wielotysięczna armia urzędników 
tu pracujących uwija się jak pszczoły 
w ulu. Przez szyby i otwarte drzwi mo-
gliśmy obserwować sylwetki pochylo-
nych nad klawiaturami i wpatrzonych 
w  ekrany monitorów ludzi, wyko-
nujących pracę w  ciszy i  skupieniu, 
prawie ze sobą nierozmawiających. 
Jedynymi dźwiękami przełamujący-
mi tę ciszę był szmer wielojęzycznych 
rozmów gości przemieszczających 
się korytarzami, bowiem odgłos 
kroków tłumiły miękkie, dywanowe 
wykładziny. Gmachy są ogromne, ale 
i instytucji w nich dużo. Tu mieści się 
Komisja Europejska, Rada Unii, Rada 
Europy, Rada Regionów, Komitet 
Społeczno-Ekonomiczny oraz Parla-
ment Europejski.

Poezja w darze
Naszą opiekunką i cicerone w tym 

labiryncie była Marta Angrocka-Kraw-
czyk z  Przedstawicielstwa Komisji 
Europejskiej w  Warszawie.  Zgodnie 
z  programem mieliśmy spotkać się ko-
misarzem Januszem Lewandowskim. 
Niestety ważne obowiązki nie pozwoli-
ły mu przybyć na to spotkanie. W jego 
imieniu spotkał się z nami Piotr Serafin, 
zastępca szefa gabinetu komisarza Le-
wandowskiego, który przybliżył nam 
program finansowy i  budżet Komisji 
Europejskiej. Na koniec spotkania prze-
kazałam komisarzowi Januszowi Le-
wandowskiemu na ręce jego asystentki 
album poświęcony gminie Suchy Las 

– dar od wójta gminy Grzegorza Woj-
tery. Tym sposobem Suchy Las znalazł 
się w  samym sercu Unii Europejskiej. 
Spotkaliśmy się z  wielkopolską euro-
posłanką PO Sidonią Jędrzejewską, 
członkinią komisji budżetowej Unii. Za 
piękny wykład wręczyliśmy pani euro-
poseł tomik poezji sucholeskiej poetki 
Joanny Rutkowskiej – Zoneman „Frag-
menty uczuć”, z tą myślą, by stanowił on 
pewnego rodzaju odskocznię w  inny 
świat, gdy pani poseł będzie zmęczona 
pracą. Podarowaliśmy także materiały 
promocyjne Ośrodka Kultury Gminy 
Suchy Las, przekazane przez dyrektor 
ośrodka Urszulę Habrych.

Mariusz Mielczarek z  Dyrekcji 
Generalnej ds. Polityki Regionalnej 
roztaczał przed nami wizję rozwo-
ju europejskiej polityki spójności. 
O  przyszłości Unii mówił także Ja-
cek Goliński z  Dyrekcji Generalnej 
ds. Rynku Wewnętrznego i  Usług, 
zaś Michał Nycz z Dyrekcji General-
nej ds. Zatrudnienia, Spraw Społecz-
nych i Włączenia Społecznego skupił 
się na problematyce ludzi młodych 
i na tym, jak młodzież radzi sobie we 
wspólnej Europie. 

Raj dla dziennikarzy
Nas najbardziej zainteresowały 

sprawy związane z  mediami. O  roli 
kontaktów z  mediami w  pracy unij-
nych gremiów zapoznali nas rzecznicy 
prasowi panowie Andrzej Sander-
ski i  Cezary Lewanowicz oraz Fred 
d’Hondt z Dyrekcji Generalnej ds. Ko-

Sucholeski znaczy europejski
- czyli europejsko-unijne reministencje z podróży do Brukseli.
Przedstawiciele kilkunastu mediów regionalnych (czasopism i redakcji radiowych) zostali zaproszeni przez Komisję Euro-
pejską do Brukseli w celu wzbogacenia dziennikarskiej wiedzy o pracach instytucji unijnych. Zaproszono głównie media 
wielkopolskie, wśród których znalazły się m.in. Głos Wągrowiecki, Kurier Lokalny, Nasz Głos Poznański, Nowe Fakty Kaliskie, 
Gazeta Pleszewska, Wirtualny Konin, Głos Wielkopolski, Radio Elka Leszno oraz Sucholeski Magazyn Mieszkańców Gminy. 
Ponadto Radio Koszalin reprezentowało Pomorze, a Radio Zachód – województwo lubuskie.

munikacji. Po tych interesujących wy-
kładach teoretycznych, mogliśmy też 
praktycznie zapoznać się z  warunka-
mi pracy dziennikarzy zatrudnionych 
przy Unii Europejskiej. Rzeczywiście 
są one znakomite.

Podobnie wspaniale zorganizo-
wana jest interaktywna informacja. 
W Parlamentarium, czyli Centrum dla 
Zwiedzających Parlament Europejski, 
w  październiku zeszłego roku oddano 
do użytku multimedialną okrągłą salę, 
w  której dźwięki i  obraz wirują wokół 
siedzących widzów. To świetny pokaz 
nowoczesnej technologii cyfrowej, 
dzięki której można się wybrać w  wir-
tualną podróż po Europie. W sąsiedniej 
sali mamy kolejne multimedialne cudo 

– wirujące beczki. Po najechaniu na na-
zwę danego państwa można obejrzeć 
film reklamujący ten kraj. Jak przedsta-
wiono Polskę? Jako krainę mleka, krów 
i bocianów na łąkach. Może to dobrze, 
bo przecież mleko to zdrowie! A  i  pra-
cowite bociany też by nam się przydały 
i chyba nie tylko nam, ale całej Europie. 

Nasza wizyta w  siedzibie Unii Eu-
ropejskiej obfitowała w  wydarzenia 
nieprzewidziane przez oficjalny pro-
gram. W dniu, w którym byliśmy w Par-
lamentarium, odbyła się niecodzienna 
uroczystość wręczenia kwiatów stuty-
sięcznemu gościowi, który odwiedził 
ten gmach unijny. Kwiaty wręczał 
nowy przewodniczący Parlamentu Eu-
ropejskiego Martin Schulz - w obecno-
ści telewizyjnych kamer i  błysku fleszy. 
Dzięki temu mieliśmy okazję do spo-
tkania się z przewodniczącym oraz do 

„wspomożenia” obsługi prasowej Par-
lamentu, bowiem my także zrobiliśmy 
z tego spotkania zdjęcie. 

Miłe niespodzianki
Długie korytarze stwarzają możli-

wość niecodziennych, niespodziewa-
nych, przypadkowych spotkań. I  tak 
spotkaliśmy dwóch europarlamen-
tarzystów: Marka Siwca z  SLD oraz 
Andrzeja Grzyba z  PSL. Poseł Grzyb 
spieszył się na posiedzenie Komisji 
Węglowej, na które nas skwapliwie 
zaprosił. Niestety nasz harmonogram 
był już mocno napięty i nie mogliśmy 
skorzystać z  zaproszenia. Może na-
stępnym razem, panie pośle!

Europoseł PiS  Konrad Szymań-
ski znalazł dla nas tyle czasu, że zjadł 
z  nami kolację  w  restauracji Chez 
Leon przy rue des Bouchers, miesz-
czącej się blisko brukselskiego starego 
rynku, zwanego Grande Place. Pomi-
mo późnej pory, wąskie uliczki okala-
jące Grande Place tętniły nocnym ży-
ciem. Pełno na nich barów, restauracji, 
kafejek, wypełnionych różnojęzycz-
nych tłumem. Restauracja Chez Leon 

słynie z  muli, więc nie potrafiłam ich 
sobie odmówić! Były wyśmienite, po-
dobnie zresztą jak i  nastrój, panujący 
w  trakcie kolacji. Rozmowa z  posłem 
przebiegała w miłej atmosferze, co nie 
przeszkodziło panu posłowi następne-
go dnia „zaprząc” nas od samego rana 
do pracy – parlamentarzysta przesłał 
nam na skrzynkę mailową nie tylko 
podziękowania za miły wieczór, ale 
i liczące blisko 90 stron sprawozdanie 
ze swojej pracy parlamentarnej.

Legendy i marzenia
Na zwiedzanie Brukseli nie mieli-

śmy zbyt wiele czasu. Bardzo chciała-
bym dłużej pobyć w tym uroczym mie-
ście. Grand Place ze swoim gotyckim 
ratuszem, przepięknymi kamienicami 
(wśród których wyróżnia się Dom 
Królewski) jest niezwykle urokliwy. 
Nie mogliśmy nie zobaczyć fontanny 
z  figurką siusiającego chłopca Manne-
ken Pis, która stała się już symbolem 
Brukseli. Według legendy mały chło-
piec uratował miasto, gdyż ugasił zapa-
lony lont bomby, siusiając nań. Nic więc 
dziwnego, że zasłużył na swój pomnik.

Drugą oryginalną rzeźbą, jaką oglą-
daliśmy, jest posąg półleżącego Everar-
da t̀ Serclaesa, który w  XIV stuleciu 
uratował Brukselę przed hrabią Flan-
drii Ludwikiem II de Male. Przecha-
dzając się wieczorem po Grande Place 
wyobrażałam sobie to miasto przed 
wiekami, niemal widząc spacerujące 
po nim, bogato odziane mieszczki i sły-
sząc delikatny szmer słynnych na cały 
ówczesny świat brabanckich koronek. 
Dziś już nie ma koronek, ale świetność 
Brukseli trwa, między innymi dzięki 
temu, że jest ona stolicą Unii Europej-
skiej. Ponieważ chcę jeszcze wrócić do 
tego pięknego miasta, podobnie jak 
inni turyści pogłaskałam walecznego 
Everarda t̀ Serclaesa. Brukselczycy wie-
rzą, że takie dotknięcie rzeźby oznacza 
spełnienie marzeń, a ponadto przynosi 
szczęśliwą przyszłość i wszelką pomyśl-
ność. Przyznam się, że chciałam pod-
powiedzieć unijnym posłom i  urzęd-
nikom, że w  obliczu kryzysu winni 
codziennie głaskać bohatera i prosić go 
o pomyślność dla całej Europy. 

Na zakończenie wizyty w Brukseli 
nasza miła opiekunka stwierdziła, iż 
ma nadzieję, że bezpośrednie spotka-
nia z  urzędnikami przybliżyło nam 
problematykę unijną. Na pewno tak 
się stało. Ten wyjazd i te spotkania nie 
tylko przybliżyły nam Unię, ale tak-
że pozwoliły zrozumieć wiele spraw 
związanych z  funkcjonowaniem in-
stytucji unijnych. 

Agnieszka Łęcka
więcej zdjęć na:  

www.sucholeski.eu

WYDARZENIA WYDARZENIA

Część grupy przed hotelem Euroflat przy Boulevard Charlemagne. Druga 
od prawej Marta Angrodzka-Krawczyk - pilotka i tłumaczka wycieczki.

Mapa Europy przedstawiona jako kobieta

Na przewodniczącego Parlamentu Europejskiego Martina Schulza 
natknęliśmy się w siedzibie Komisji Europejskiej przypadkowo

Pierwszy z lewej: Andrzej Sanderski - serwis 
prasowy Parlamentu Europejskiego z naszą grupą

Sala, w której posłowie udzielają wywiadów oraz 
toczą dyskusje z udziałem mediów.  Mr. Fred D’Hondt 

z dyrekcji genralnej do spraw komunikacji PE.
Z tej mównicy przemawiają najbardziej 
znani europejscy politycy

W trakcie wędrówek po korytarzach PE z dumą  nosiłam koszulkę z herbem 
gminy Suchy Las - krótki odpoczynek w towarzystwie kolegi, Jacka Kiljana

Przekazanie albumu o gminie Suchy Las 
dla komisarza Janusza Lewandowskiego

Do Polski wracaliśmy z europosłami. Od lewej: Agnieszka Łęcka, Marek Siwiec - europoseł SLD, Ewa 
Noga-Mazurek - Kurier Lokalny, Andrzej Grzyb - europoseł PSL, Jerzy Mianowski - Głos Wągrowiecki.fot
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Filia Lubońskiej Poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej, działa w  za-
wilgoconej piwnicy gmachu Szkoły 
Podstawowej w Suchym Lesie.

Co po czerwcu?
Z  pomocy zatrudnionych w  po-

radni specjalistów korzystają zarówno 
dzieci z Suchego Lasu, jak i Rokietnicy. 
Zgodnie z ustawą prowadzenie poradni 
należy do powiatu, jednak 2,5 etatu dla 
pracowników placówki od lat finansuje 
gmina Suchy Las. Skąd zatem kłopoty? 
Niestety, pieniądze w gminnym budże-
cie przewidziano tylko do czerwca tego 
roku. Jakby tego było mało, w piwnicz-
nej izbie zalągł się grzyb.

W tym stanie rzeczy radny Krzysz-
tof Pilas wystąpił z interpelacją, pytając 
o dalszy los poradni. Zasugerował przy 
tym, że szczędzenie pieniędzy na tę 
potrzebną mieszkańcom placówkę go-
dziłoby w wizerunek zamożnej gminy, 
jaką jest Suchy Las.

Na tę interpelację odpowiedział 
wójt Grzegorz Wojtera, który poinfor-
mował, iż gmina gotowa jest do końca 
przyszłego roku finansować już nie 2,5, 
lecz jeden etat dla pracownika porad-
ni. Uznał też, że za remont placówki 
powinien zapłacić powiat. Radny 
Pilas wysłał więc kolejne pisma – do 
starosty Jana Grabkowskiego i  radnej 
powiatowej Grażyny Głowackiej.

Pomogą Leśne Ludki
W  ostatnich dniach odbyło się 

w  sprawie Poradni Psychologiczno-Pe-
dagogicznej spotkanie w  siedzibie sta-
rostwa. Wzięli w  nim udział wicestaro-
sta Tomasz Łubiński, radna powiatowa 
Grażyna Głowacka, wójt Suchego Lasu 
Grzegorz Wojtera, wójt Rokietnicy Bar-
tosz Derech, dyrektor poradni Hanna 
Łabuzińska oraz grupa radnych z  Su-
chego Lasu i Rokietnicy.

- Ustaliliśmy, że półtora etatu dla pra-
cowników placówki sfinansuje jak do-
tychczas powiat, jeden etat Suchy Las, 
a  pół etatu – Rokietnica – poinformo-
wała nas Grażyna Głowacka. – Ustale-
nia te muszą jeszcze oczywiście zostać 
zatwierdzone przez radnych – dodała.

To nie wszystko, jako że logopeda 
z  Poradni Psychologiczno-Pedago-
gicznej zostanie zatrudniona przez 
przedszkole „Leśne Ludki” (finanso-
wane przez gminę). No dobrze, a  co 
z grzybem i remontem?

- Problem wilgoci w  piwnicach do-
tyczy generalnie całego gmachu szko-
ły, jako że budynkowi brak izolacji 
poziomej – wyjaśnia radna Głowacka. 

– W tym stanie rzeczy remont powinna 
przeprowadzić gmina – uważa.

Krzysztof Ulanowski
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Dni Gminy Suchy Las pod znakiem Euro 2012
Bez gwiazd estrady, ale za to z gwiazdami piłki nożnej od-
będą się tegoroczne Dni Gminy Suchy Las. W tym samym 
miejscu co zawsze, czyli przed Halą Sportowo-Widowisko-
wą w Suchym Lesie, 16 czerwca mieszkańcy będą święto-
wać wielkie piłkarskie wydarzenie, jakim jest Euro 2012. 

Stwórzmy gminną 
reprezentację

Jedną z  atrakcji tegoroczne-
go, gminnego święta będzie nie-
wątpliwie mecz Oldbojów Lecha 
Poznań  z drużyną reprezentują-
cą gminę Suchy Las. O tym, kto 
znajdzie się w  jej składzie, czyli 
szczęśliwej jedenastce i wśród 
rezerwowych mieszkańcy mogą 
zadecydować sami. Wystarczy 
zagłosować na swoich ulubio-
nych piłkarzy, którzy na co dzień 
występują w  barwach GKS Go-
lęczewo, Sucharów Suchy Las 
i  Złotych Złotkowo. Głosowa-
nie odbywa się poprzez stronę 
internetową www.suchylas.pl. 
Serdecznie zapraszamy do za-
bawy. Stwórzmy gminną repre-
zentację, która na boisku pokaże 
Oldbojom Lecha na co nas stać!

bs

 1. Bartecki Krzysztof 

 2. Cegielski Damian 

 3. Chorowski Marcin 

 4. Cyplik Sławomir 

 5. Dłużewski Jakub 

 6. Dobrzykowski Maciej 

 7. Galasiński Szymon 

 8. Garcon Arkadiusz 

 9. Gdaniec Hubert 

 10. Kmieciak Bartłomiej 

 11. Kucharski Krzysztof 

 12. Lisiak Mateusz 

 13. Lisiak Miłosz 

 14. Loba Paweł 

 15. Lubiński Konrad 

 16. Macioszek Radosław 

 17. Norkowski Łukasz 

Wyrazy głębokiego współczucia

Pani Grażynie Głowackiej
radnej Powiatu Poznańskiego

z powodu śmierci Ojca
składa Wójt Gminy Suchy Las 

oraz
 Przewodniczący Rady Gminy Suchy Las

wraz z Radnymi

Wyrazy głębokiego współczucia

Panu ppłk Ryszardowi Grześkowiakowi 
Wojskowemu Komendantowi Uzupełnień  

w Poznaniu

z powodu śmierci Ojca
składa 

Wójt Gminy Suchy Las 
oraz

 Przewodniczący Rady Gminy Suchy Las

Którego zawodnika wybierasz?
 18. Piasek Arkadiusz

 19. Postaremczak Adrian

 20. Postaremczak Rafał

 21. Przybysławski Paweł

 22. Radzicki Maciej

 23. Rogalski Michał

 24. Rybak Artur

 25. Siekierski Maciej

 26. Skorupka Wojciech

 27. Sroka Artur

 28. Sroka Karol

 29. Sroka Seweryn

 30. Szymański Bartosz

 31. Szymański Dariusz

 32. Szymkowski Szymon 

 33. Wydmuch Maciej

Najpierw jednak wysoka rada zasta-
nawiała się, co ma dalej począć z  Jelon-
kiem. Przypomnijmy, że część mieszkań-
ców tej niewielkiej miejscowości pragnie 
oderwania się od Złotnik Osiedla i utwo-
rzenia własnej jednostki samorządowej.

Komisja do spraw Jelonka
Dziś jesteśmy już po konsultacjach 

w terenie (pisaliśmy o nich w poprzed-
nim numerze) i  czekamy na decyzję 
radnych gminy. To od rajców zależy, 
czy Jelonek wybije się na niepodległość 
czy też pozostanie w  cieniu większego 
sąsiada. Decyzji jednak na razie nie ma.

- Wciąż nie wiemy, czy Jelonek po-
winien stać się sołectwem czy może 
osiedlem – zastanawiał się podczas 
sesji przewodniczący rady Jarosław 
Ankiewicz. – Jeśli to drugie, będzie 
to de facto mikroosiedle z wyjątkowo 
wysoką sumą priorytetu lokalnego na 
jednego mieszkańca.

Priorytet lokalny to kwota 15 tys. 
euro przeznaczona na potrzeby lokal-
nej społeczności. Nie jest ona zależna 
od wielkości osiedla.

Kiedy nie wiadomo, co zrobić, naj-
lepiej powołać stosowną komisję. I tak 
właśnie uczyniła rada gminy:

- Proponuję, aby w  skład komisji 
doraźnej weszli doświadczeni samo-
rządowcy ze stażem osiedlowym oraz 
radni, którzy mieszkają na terenie Złot-
nik Osiedla w ich obecnych granicach – 
podsunął rajcom Jarosław Ankiewicz.

Przewodniczącym komisji ds. 
Jelonka został więc Stanisław Wró-
bel, zaś jej członkami Krzysztof Pilas, 
Grzegorz Rewers, Tomasz Mikołaj-
czak oraz Wojciech Korytowski.

Siłka nie dla dzieci
Po tym głosowaniu nadszedł czas 

na informacje zastępcy wójta gminy 
Jerzego Świerkowskiego, który jednak 
również mówił o Jelonku:

- W połowie maja br. otwarty zostanie 
przetarg na kanalizację dla tej miejscowo-
ści – poinformował radnych. – Otwarto 
też oferty na dalszy ciąg budowy placu 
zabaw przy górze saneczkowej przy ulicy 
Szkółkarskiej w Suchym Lesie – dodał.

Również w połowie maja otwarty zo-
stanie przetarg na oświetlenie ulic Lipowej, 
Gajowej, Meteorytowej, Alejowej, Mokrej, 
Suchej i  Strumykowej w  Suchym Lesie 
oraz Błękitnej i Wodnej w Golęczewie.

Niedługo rozpocznie się też budo-
wa przedszkola w Chludowie. Placów-
ka powinna być gotowa do paździer-
nika br. Znacznie wcześniej, bo już 
21 maja ukończony powinien zostać 
chodnik na ulicy Bogusławskiego, po-
między Obornicką a Chatą Polską.

- Czekamy tylko aż ENEA przesta-
wi słup energetyczny – zdradził wójt 
Świerkowski.

Kilka dni później, bo 1 czerwca br. 
Powinny być już gotowe dwie siłownie 
zewnętrzne – w  Biedrusku i  Złotko-
wie. Niech was nie zmyli data! Choć 1 

czerwca to Dzień Dziecka, to siłownie 
przeznaczone będą dla dorosłych!

- No właśnie, dla dorosłych – pod-
kreślił radny Grzegorz Rewers. – Tym-
czasem siłownia w  Złotkowie ma się 
znaleźć koło placu zabaw. Czy to zgod-
ne z prawem? – zaniepokoił się.

- Dokładnie rzecz biorąc siłownia 
stanie nie „koło”, ale na środku placu za-
baw – sprecyzowała obecna na sesji kie-
rownik Referatu Komunalnego Justyna 
Radomska. – Prawo tego nie zabrania.

Dwunastu gniewnych ludzi
Jelonek, Złotkowo… Myliłby się 

ten, kto by pomyślał, że samorządowcy 
rozmawiali wyłącznie o  problemach 
sublokalnych. Przedmiotem ich troski 
stały się bowiem także sprawy rangi 
ogólnopaństwowej:

- Prezydent Bronisław Komorowski 
i minister obrony narodowej wyznaczyli 
dwunastu przedstawicieli Wojska Pol-
skiego, którzy przedstawią program re-
strukturyzacji baz i obiektów wojskowych 

– poinformował zebranych wójt Grzegorz 
Wojtera. – Chodzi o znalezienie 5 mld zł 
oszczędności – wyjaśnił. – Na szczęście 
w  tej dwunastce znalazł się generał Wło-
dzimierz Usarek z  Krzesin, który już na 
wstępie powiedział, że nie wyobraża sobie 
likwidacji poligonu w Biedrusku – dodał.

Poligon, który zajmuje sporą część 
terytorium gminy, oznacza niemałe 
problemy komunikacyjne dla niektó-
rych jej mieszkańców (zwłaszcza tych 

z  Biedruska), z  drugiej jednak strony 
wojsko płaci za korzystanie z naszych 
terenów wcale niemałe pieniądze. Nic 
dziwnego więc, że gmina nie tylko nie 
chce wojny z armią, ale wręcz sobie nie 
wyobraża pożegnania z bronią.

Wyobraża sobie natomiast rozwód 
z  Poznaniem. Przynajmniej, jeśli cho-
dzi o gospodarkę wodno-ściekową.

- Wciąż się zastanawiamy, czy 
prowadzić tę gospodarkę w  formule 
związku z  Poznaniem, na podstawie 
porozumienia międzygminnego czy 
też osobno – wyznał wójt. 

Byle do Soboty!
Gmina nie chce też wojny z koleją, co 

nie oznacza jednakże, że zgadza się bez 
dyskusji na wszystkie pomysły kolejarzy.

- Właśnie wysłaliśmy wniosek o  po-
zostawienie przejazdu, który kolejarze 
chcieli zasypać – poinformował wójt 
Wojtera. – Chodzi o wiadukt, przez któ-
ry rowerzyści jeżdżą z Golęczewa w kie-
runku Soboty – sprecyzował. – Koszt 
zasypania to 2 mln zł, a że brakującego 
odcinka obwodnicy nie będziemy mieli 
co najmniej jeszcze przez dwa lata, zatem 
likwidowanie ciągów komunikacyjnych 
dla lokalnych mieszkańców wydaje się 
pozbawione sensu – wywiódł.

Gospodarz gminy nawiązał do gło-
śnego ostatnio problemu brakujących 
środków na dokończenie północno-za-
chodniej obwodnicy Poznania. Zabra-
kło 160 mln zł, w związku z czym w pla-
nowanej obwodnicy pozostanie wyrwa 
od Rokietnicy aż do Swadzimia.

- Wygląda więc na to, że będziemy 
mieli drogę krajową z  Kołobrzegu do 
Rokietnicy – podsumował ironicznie.

Krzysztof Ulanowski

Zbudowali drogę donikąd
Kwietniowa sesja Rady Gminy Suchy Las trwała wyjątkowo krótko. Zdominowały ją infor-
macje wójta. Mówiono m.in. o niedokończonej obwodnicy Poznania.

Radni radzą, co zrobić z poradnią
Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna w Suchym Lesie 
walczy o przetrwanie i potrzebuje w związku z tym pilnej 
pomocy. Jej główni wrogowie to grzyb oraz problemy 
finansowe.

Grażyna Głowacka - radna 
Powiatu Poznańskiego
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Ulica Firmowa, jak sama nazwa 
wskazuje, to arteria, przy której mieści 
się wiele sucholeskich zakładów pracy.

Chcą pod latarniami
A  tam, gdzie są firmy, zazw yczaj 

są też również i ich pracownicy. Jed-
nak zanim taki pracownik znajdzie 
się w swoim zakładzie pracy, musi ja-
koś doń dotrzeć. Tymczasem by wa 
to utrudnione, kiedy przy drodze do 
pracy nie ma latarni ulicznych.

- Wiosną nie jest jeszcze najgorzej 
– mówi nasz Czytelnik. – Jednak je-

sienią i  zimą nie czuję się zbyt bez-
piecznie – przyznaje.

Zastępca wójta Jerzy Świerkow-
ski nie tai, że problem istnieje:

– Niestety, Firmowa nie została 
ujęta w  tegorocznym budżecie – 
przyznaje. – W pierwszej kolejności 
zawsze myślimy o  oświetleniu tych 
ulic, przy których mieszkają ludzie, 
a  nie tych, przy których znajdują 
się przedsiębiorstwa. Jeżeli więc 
pracownikom zależy na latarniach, 
to byłoby dobrze, gdyby złożyli od-
powiednie wnioski, kiedy już roz-
poczniemy pracować nad przygoto-
waniem przyszłorocznego budżetu, 
a zatem tak mniej więcej do połow y 
września br. – doradza.

Piłką w lampę
Nasz Czy telnik M ichał Lip-

czy ńsk i akurat nie narzeka na brak 
lamp, a le nie podobają mu się ich 
częste awarie. Pan M ichał często 
gr y wa w pi ł kę na boisku przy ul icy 
Sosnowej. Od w ielu miesięcy pro-
wadzi mailową korespondencję 
z  gminnymi urzędnikami, skarżąc 
się zarów no na to, że latarnie wciąż 
się psują , jak i na to, że zapalają się 
za późno.

- A  to bardzo utrudnia, o  ile wręcz 
nie uniemożliwia gry – podkreśla.

- Zgadza się, awarie się zdarzają – 
potwierdza wójt Świerkowski. –Pro-
blem powinien zostać rozwiązany, 
kiedy uruchomimy oddzielne zasi-
lanie – wyraża nadzieję. – Nie wiem 
jednak, czy to zadowoli pana Lip-
czyńskiego, jako że dotarły do mnie 
skargi, iż beszta on w  niewybredny 
sposób naszego pracownika, kiedy 
ten o  godz. 22.00 latarnie gasi. Tym-
czasem okoliczni mieszkańcy w nocy 
chcą spać i  nie życzą sobie hałasów 
z boiska – podkreśla.

Gdzie się bawić?
Najmłodsi mieszkańcy Chludowa 

mają z kolei problem ze swoim placem 
zabaw. I bynajmniej nie chodzi o to, że 
jest tam ciemno, ale o to, iż plac w ogó-
le został zamknięty.

- Zgadza się – kiwa głową wójt 
Świerkowski. – Po latach eksploatacji 
musieliśmy go zamknąć ze względów 
bezpieczeństwa – wyjaśnia. – Obec-
nie trwa wiosenny przegląd wszystkich 
urządzeń; wyciągamy m.in. sterczące 
z  drewnianych konstrukcji gwoździe. 
Zrobimy wszystko, co w  naszej mocy, 
by latem dzieci się już mogły tam ba-
wić – zapewnia.

Z  placem gmina ma jednak jesz-
cze inny problem. Zgodnie z  regula-
minem służy on najmłodszym miesz-
kańcom, czyli takim do czternastego 
roku życia.

- Tymczasem miejsce to upodobali 
sobie dwudziestoletni młodzieńcy, 
którzy nader chętnie raczą się tam 
piwem – martwi się J. Świerkowski. – 
Zobowiązaliśmy więc już straż gmin-
ną, żeby częściej patrolowała ten teren 

– uprzedza.
Krzysztof Ulanowski

W całej sali trudno było znaleźć wol-
ne miejsce siedzące. Komisja Rozwoju 
Gospodarczego i Spraw Komunalnych 
Rady Gminy Suchy Las miała bowiem 
debatować na temat kolektora, zaś jej 
posiedzenie miało charakter otwarty.

Uczucie déjà vu
Debata, owszem, miała miejsce, z 

tym że uczestniczyli w niej nie tyle 
członkowie komisji, co przede wszyst-
kim przybyli na spotkanie mieszkań-
cy, przedstawiciel Aquanetu Tomasz 
Nowak, zastępca wójta Jerzy Świer-
kowski, przewodniczący rady Jarosław 
Ankiewicz oraz niezmordowany radny 
Krzysztof Pilas. Dyskusję rozpoczął 
wójt Świerkowski, który dokonał krót-
kiego podsumowania minionych dzie-
więtnastu lat:

- Mamy już projekt techniczny i 
pozwolenie na budowę – podkreślił. 

– Znamy też przewidywany koszt in-
westycji – 56 mln zł. Nie wiemy tylko 
jednego – tu rozłożył bezradnie ręce. – 
Nie mamy pojęcia, kiedy kolektor wła-
ściwie powstanie. Tymczasem jego 
brak blokuje rozwój gminy…

- Doskonale pamiętam poprzednie 
posiedzenie Komisji Spraw Komunal-
nych w tej samej sprawie – wszedł mu 
w słowo przewodniczący Ankiewicz. 

– Odbyło się ono niemal dokładnie 

trzy lata temu – zaznaczył. - Wtedy też 
mówiono o tym, że brak kolektora blo-
kuje rozwój i planowano rozpoczęcie 
jego budowy na… rok obecny – przy-
pomniał. – Inwestycja miała zostać 
ukończona w roku 2014 – dodał.

Europo, ratuj!
- Staramy się o to, żeby 50 proc. kosz-

tów inwestycji pochodziło ze środków 
Unii Europejskiej, co powinno zdecydo-
wanie przyspieszyć jej rozpoczęcie – za-
czął tłumaczyć Tomasz Nowak z Działu 
Planowania i Rozwoju Inwestycji spółki 
Aquanet. – Jeśli nam się uda uzyskać pie-
niądze, już w tym roku zaczniemy budo-
wać, a w roku 2015 nastąpi rozliczenie.

Czy jednak przekonamy unijnych 
urzędników?

- Wszystko zależy od tego, czy uda 
nam się wykazać, że po zbudowaniu ko-
lektora poprawi się sytuacja ekologiczna 

– wyjaśnił T. Nowak. – Innymi słowy do 
kolektora powinno się podłączyć wy-
starczająco dużo osób – podkreślił.

- Rozmawiałam niedawno z naszymi 
europosłami, którzy skarżyli się, że Pol-
ska nie potrafi wykorzystywać funduszy 
unijnych – zgłosiła wątpliwość nasza re-
daktor naczelna Agnieszka Łęcka.

- To prawda – zgodził się z nią 
przedstawiciel Aquanetu. – Jednak 
akurat w Poznaniu, podobnie zresztą, 

jak i w całej Wielkopolsce, odsetek wy-
korzystanych środków jest najwyższy 

– zaznaczył. 
No dobrze, co jednak oznacza 

wymóg, że do kolektora musiałoby 
się podłączyć „wystarczająco dużo” 
mieszkańców? „Wystarczająco”, czyli 
ile?

- Konkretnie minimum 121 osób 
na kilometr bieżący rury – sprecyzo-
wał wójt Świerkowski. – Niestety, nie 
jest to mało.

Wyrywanie makaronów
- Żeby jednak ludzie ci mogli się pod-

łączyć, należy najpierw wybudować tzw. 
„makarony”, czyli sieci lokalne – uzupeł-
nił Tomasz Nowak. – Jeżeli się nie uda 
i nie otrzymamy pieniędzy z UE, mo-
glibyśmy rozpocząć budowę kolektora 
w 2014, a ukończyć ją dopiero w 2017 
r. – poinformował. – W takiej sytuacji 
rozwiązaniem doraźnym byłaby mo-
dernizacja przepompowni u zbiegu ulic 
Stefańskiego i Borówkowej – dodał.

- No tak, tylko to nie rozwiąże pro-
blemów mieszkańców okolic ulic Lisiej, 
Mokrej, Sprzecznej czy Deszczowej 
(czyli wschodniej części Suchego Lasu 

– przyp. red.) – zmartwił się przewod-
niczący Jarosław Ankiewicz.

- Pieniądze na rury muszą się zna-
leźć, najwyżej obetniemy inne wydat-
ki – oświadczył Jerzy Świerkowski. 

– Tyle, że kolektor pobiegnie ulicami 
Diamentową, Szyszkową i Powstań-
ców Wielkopolskich, a zatem to w tym 
rejonie najpierw musimy budować 
makarony – dodał. – Na Mokrej i 
Sprzecznej też, ale w dalszej kolejności 

– nie pozostawił złudzeń.
- No to przyspieszmy, skoro zna-

my warunki techniczne – zachęcił go 
radny Krzysztof Pilas. – Bo deklaracje 
słyszymy od lat – przypomniał.

- Jeżeli projekt ma wylądować w szufla-
dzie, to bez sensu – odparł zastępca wójta. 

– Najpierw musimy wiedzieć, czy i kiedy 
ruszy budowa kolektora – podkreślił.

W tym momencie do dyskusji rad-
nych i urzędników włączyli się coraz 
bardziej zaniepokojeni mieszkańcy:

- Zgodnie z dyrektywą Unii Euro-
pejskiej do 2015 r. powinniśmy prze-
stać korzystać z szamb – przypomniał 
starszy mężczyzna. – Kto zapłaci karę, 
jeśli nie uda wam się nas do tej pory 
skanalizować? – zainteresował się.

 - Suchy Las należy do poznańskiej 
aglomeracji ściekowej, której teren jest 
już w 98 proc. skanalizowany - wytłuma-
czył mu J. Świerkowski. – Innymi słowy 
dyrektywę UE już spełniliśmy – dodał.

Czekając na zbawienie
- Właśnie obliczyłam, że Lisia, 

Sprzeczna i cały ten fyrtel zostaną ska-
nalizowane najpewniej dopiero w 2019 
r. lub nawet jeszcze później – odezwała 
się jasnowłosa kobieta o energicznym 
głosie. – Pan wie, ile kosztuje wywóz 
ścieków? – zapytała.

Pytanie było retoryczne, jednak 
wójt natychmiast na nie odpowiedział:

- 19 zł za metr sześcienny.
- A nawet 20 – poprawiła go ener-

giczna blondynka. – Czy zatem gmi-
na będzie dopłacać nam do wywozu, 
czy zamierza wywrzeć jakiś nacisk na 
spółkę Aquanet, której jest w końcu, 
może i małym, ale jednak udziałow-
cem? – zaatakowała.

- Bardzo małym udziałowcem, jako 
że mamy zaledwie 2,1 proc. akcji – przy-
pomniał wójt. – Rozdzielającym jest, 
rzecz jasna, nasz większy sąsiad, czyli 
Poznań. A negocjacje z prezydentem 
Kruszyńskim łatwe nie są – zdradził.

- Mamy kartę przetargową – pod-
powiedział Krzysztof Pilas. – Drogi 
prowadzące do Wysypiska Odpadów 
Komunalnych są częściowo gminne.  
Może więc je zablokujemy, a wtedy 
prezydent Kruszyński będzie musiał 
wywozić swoje śmieci na plac Kole-
giacki – podsunął.

Już po posiedzeniu komisji zapytali-
śmy radnego Pilasa, skąd jego radykalizm.

- Jestem zdeterminowany, bo prze-
dłużające się oczekiwanie na rurę 
wstrzymuje rozwój naszej gminy – 
oświadczył. – Kolektor Sucholeski 
byłby wybawieniem.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA URZĘDNIK ODPOWIADA

Ale stara rura!
Stara, bo ma już dziewiętnaście lat. A przynajmniej tyle na 
nią czekamy. Chodzi oczywiście o Kolektor Sucholeski.

Przybysza wypatrzył Krzysztof Pi-
las, przewodniczący zarządu osiedla 
Suchy Las. 

Oko w oko
Pan przewodniczący spacerował 

akurat po lasku przylegającym do uli-
cy Szkółkarskiej.

- Na początku zobaczyłem tylko po-
kryty szczeciną grzbiet, bo czworonóg 
był na wpół zagrzebany w ściółce – re-
lacjonuje pan Krzysztof. – Zwierzak nie 
ruszał się, więc myślałam, że jest martwy. 
Na wszelki wypadek rzuciłem weń paty-
kiem. Wówczas dzik pokazał ryj, łypnął 
na mnie okiem, po czym najspokojniej 

w świecie odwrócił się z powrotem. 
Najwyraźniej mnie zlekceważył, jednak 
zdecydowanie był żywy. W tym stanie 
rzeczy ja nie mogłem zlekceważyć jego, 
jako że tak duże zwierzę w tak niewiel-
kiej odległości od domostw, stanowi po-
tencjalne zagrożenie dla ludzi, zwłaszcza 
dla małych dzieci - podkreśla.

Przegonili świnię
Krzysztof Pilas zadzwonił więc na 

straż gminną. Strażnicy przyznali, że o 
sprawie wiedzą. Co więcej, zdradzili, iż 
zaledwie dwa tygodnie wcześniej prze-
gonili świnię w głąb lasu, skąd czworonóg 
jednakże po jakimś czasie powrócił. Być 
może dlatego, że niektórzy z okolicznych 
mieszkańcy okazują mu swoją szczodrość, 
a to krusząc na leśną ściółkę chleb, a to sy-
piąc tam kukurydziane chrupki.

- Bardzo proszę moich sąsiadów, by 
nie dokarmiali dzikiego zwierzęcia – 
apeluje pan Krzysztof. – Tym bardziej, 

Dziki na wschodzie, dziki na zachodzie
O dzikich świniach nachodzących posesje mieszkańców  wschodniej części Suchego Lasu 
było swego czasu głośno. Ludzie się bali, a władze gminy groziły, że zwierzęta odstrzelą. 
Tymczasem pierwszy dzik pojawił się już na zachodzie miejscowości.

Niech się stanie światło!
Wiosna już w pełni, a ludzie cieszą się słońcem. Nic więc 
dziwnego, że nawet w pytaniach do urzędnika ważkie pro-
blemy komunikacyjne musiały ustąpić przed światłem.

że stwór zachowuje się dziwnie, jakby 
był jakiś przymulony – dodaje. – Może 
zderzył się z samochodem, a może jest 
chory? – snuje przypuszczenia.

Można by powiedzieć, że dzik w le-
sie to normalna rzecz. Jednak nasz roz-
mówca zarzeka się, że przez ostatnie pól 
wieku dzikie świnie nigdy nie podcho-
dziły aż tak blisko do ludzkich sadyb.

- Sarny i lisy to i owszem, ale na pew-
no nie dziki! – zapewnia.

Nam strzelać nie kazano
- Mamy z tym dzikiem problem – przy-

znaje Jerzy Świerkowski, zastępca  wójta. – 
Ustawodawca nakazuje nam wyłapywać 
zwierzęta zdziczałe, przede wszystkim psy, 
ale nie dzikie. Prawo zakazuje też strzelać 
w odległości do 200 metrów od zabudowań 

– zastrzega. – Nie oznacza to, że chcemy od 
problemu uciekać – podkreśla. – Dlatego też 
kupiliśmy kilka elektronicznych odstrasza-
czy, emitujących ultradźwięki – informuje. – 
Jeżeli pan Pilas czy ktokolwiek inny wystąpi 
z  takim wnioskiem, urządzenie nieodpłat-
nie użyczymy. Sprawdziliśmy, odstraszacze 
są skuteczne – zapewnia.

Krzysztof Ulanowski
Ten dzik pojawia się w okolicach 
ulicy Szkółkarskiej i Borówkowej. fot
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Podobnie jak ubiegłoroczna edycja, 
tak i ta impreza miała charakter charyta-
tywny – organizatorzy i uczestnicy chcie-
li nie tylko dobrze bawić się i  sprawdzić 
swoje umiejętności w  trudnych warun-
kach, ale także nieść pomoc najmłod-
szym mieszkańcom Suchego Lasu.

Szczytny cel
Rajd rozpoczął się w Nickel Technology 

Park w Złotnikach, gdzie gości witał przed-
stawiciel organizatorów, Andrzej Cygańczyk, 
znany wszystkim prezes Sucholeskiego 
Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom. Już 
od wczesnych godzin rannych zaintere-
sowani mogli zapisywać się na wyścig aut 
terenowych i  wpłacać kwotę 250 złotych 

– przeznaczoną na szczytny cel. Z wyliczeń 
dokonanych krótko po imprezie wynika, że 
w sumie zebrano dla dzieci ponad 20 tys. zł.

Krótkie rozmowy, zapoznanie się 
z  zadaniami, i  od godziny 9.00 – starto-
wały pierwsze załogi. Trzeba przyznać, 
zgodnie z  opiniami uczestników, że 
trasa była wyśmienicie wykorzystana 

pod względem technicznym i  szybko-
ściowym. Zawodnicy rywalizowali 
w  klasach: wyczynowej, extreme elek-
tryk, extreme mechanik oraz turystyk 
(czyli rodzinnie). W  tej ostatniej katego-
rii udział wzięli przedstawiciele władz 
samorządowych: przewodniczący Rady 
Gminy Jarosław Ankiewicz i  zastępca 
wójta - Jerzy Świerkowski. Obaj panowie 
spisali się znakomicie. Przewodniczący 
był kierowcą, a zastępca wójta pełnił rolę 
pilota. 

- Pierwszy raz jechałem w  takich te-
renowych warunkach, ale wypadliśmy 
bardzo dobrze. Jestem zadowolony. Nie 
ukrywam, że na trasie było trochę pro-
blemów. Jednakże na tym to miało pole-
gać – mówił po jeździe Jerzy Świerkow-
ski. Każda z załóg miała sześć godzin na 
zdobycie punktów w  ponad trzydziestu 
próbach terenowych, zlokalizowanych 
na terenie całego poligonu w Biedrusku, 
i  zajmujących łącznie ok. 140 km trasy. 
Warto też dodać, iż jednym warunków 
zaliczenia zadania dla każdego kierowcy 

było takie podjechanie pojazdem do wy-
znaczonego punktu kontrolnego, by pilot 
mógł zdobyć pieczątkę. 

Przy okazji warto wspomnieć, że 
w imprezie uczestniczył też wójt Suchego 
Lasu Grzegorz Wojtera. Organizatorzy 
odwdzięczyli mu się dyplomem i koszul-
ką z logo gminy.

- Życzę wszystkim stowarzyszeniom 
pomysłów na równie dobre imprezy – 
skomplementował organizatorów wójt, 
odbierając wyróżnienie.

Mania szybkości
Szczególną uwagę mieszkańców 

gminy zwróciła dodatkowa konkurencja 
szybkościowa. Za jej organizację odpo-
wiedzialny był Maciej Kopara. 

- Jest to wyścig na czas po zamknię-
tym torze. Tor ma pięć kilometrów i  za-
wodnicy ścigają się - komentował Maciej 
Kopara. – Kto „wykręci” lepszy czas, ten 
wygrywa. 

Pieniądze zebrane z  wpłat za udział 
w rajdzie i od sponsorów zostaną przezna-

czone na rzecz Sucholeskiego Stowarzy-
szenia Pomocy Dzieciom. Organizatorzy 
mają satysfakcję, że dzięki tej imprezie, 
hojności sponsorów i zawodników, wiele 
uboższych dzieci pojedzie w tym roku na 
letni wypoczynek.

- To już drugi taki rajd. W tym roku im-
preza odbyła się pod hasłem: „wyprawa 
po uśmiech dziecka”. Dzięki współpracy 
stowarzyszenia z  wojskiem, mogliśmy 
sobie pozwolić na wjazd na poligon - po-
wiedział Andrzej Cygańczyk.

- Dzięki temu właśnie mieliśmy 
tak wielkie zainteresowanie rajdem – 
opowiadał w  czasie sesji Rady Gminy 
Andrzej Rakowski, radny, członek Su-
choleskiego Stowarzyszenia Pomocy 
Dzieciom i  sędzia główny rajdu. – Do 
naszej gminy przyjechali kierowcy z całej 
Polski! – podkreślał.

Na imprezie pojawili się także mo-
tocykliści z  całej Wielkopolski, a  także 
właściciele zabytkowych mercedesów. 
Dla wszystkich zagrał rockowy zespół 
Rust. Dodatkowo wszyscy zgromadzeni 
na imprezie mieszkańcy gminy mogli 
skorzystać z przejazdów pojazdami mili-
tarnymi, samochodami terenowymi na 
specjalnych torach oraz z licznych kon-
kursów dla dzieci i dorosłych. 

red.

Kiedy pary na parkiecie walczą 
o  udział w  finale, tańcząc kolejno walca 
angielskiego, fokstrota i  quickstep, na za-
pleczu przechadzają się czekający na swo-
ją kolej tancerze, odziani na poły w galowe 
stroje, a na poły w dresy i szlafroki.

Kroki na zapleczu
Mocno wymalowane i  bardzo 

szczupłe dziewczyny z  uwagą ćwiczą 
kroki lub starannie czyszczą przybru-
dzone podeszwy butów. Młodzieńcy 
o  włosach postawionych na żel po-
chłaniają litry napojów, przywracając 
odwodnione organizmy do porządku. 
I oto za chwilę przychodzi już ich kolej. 
Przed publicznością pojawiają się nowe 
pary, które przy szybszych utworach 
wydają się niemal szybować nad parkie-
tem. Niektóre tancerki pomagają sobie, 
nucąc pod nosem melodie, a inne śmie-
ją się niemal w  głos, nie wiadomo, czy 
bardziej do siebie czy bardziej do pu-
bliczności. Z całą pewnością natomiast 
ciesząc się po prostu tańcem i muzyką.

Po dorosłych tancerzach na scenę 
wychodzi młodzież, czyli pary w  wie-
ku 14 – 15 lat. Młodzi ludzie tańczą po 

kolei sambę, cha-cha, rumbę kubań-
ską, hiszpańskie pasadoble oraz jive.

Salta w powietrzu
W przerwie pomiędzy konkursowymi 

zmaganiami na parkiet wychodzi para mi-
strzów świata w  rockandrollu – Ania Mia-
dzielec i Jacek Tarczyło z klubu Megadance 
w  Zielonej Górze. Ich taniec, niewątpliwie 
widowiskowy, przypomina bardziej pokaz 
akrobatyki: kiedy Ania robiła salta w powie-
trzu, cała publiczność wstrzymywała od-
dech, obawiając się, że dziewczyna spadnie. 
Na szczęście mamy do czynienia z profesjo-
nalistami i do niczego takiego nie dochodzi.

W  tym czasie na zapleczu tanecz-
ne kroki ćwiczą młodzi ludzie ubrani 
w białe i czarne szaty zasłaniające całe 
ciała, z twarzami włącznie. Z wyglądu 
ćwiczący przypominają nieco oddział 
wojsk chemicznych.

- Kim jesteście? – pytamy, kiedy zama-
skowani tancerze robią sobie przerwę.

- Grupą Flame, jak płomień po an-
gielsku – odpowiadają. – Jesteśmy ze 
Szkoły Ruchu i  Tańca „Kontra” z  Po-
znania, a nasz pokaz oparty będzie na 
motywach ninja – podkreślają.

Nie było czasu na 
dzieciństwo

Tymczasem mamy już zwycięzców 
w  kategorii Standard. Sędzia główny 
Stanisław Jawor, wójt Grzegorz Woj-
tera oraz Lucyna Gawron z  firmy Be-
lveder (sponsora imprezy) dekorują 
Hannę Żudziewicz i  Jacka Jeschke, 
parę z Warszawy.

- Ja pochodzę z  Zielonej Góry – 
podkreśla w rozmowie z nami Hanna 
Żudziewicz. – Razem tańczymy dwa 
lata, natomiast osobno o  wiele dłużej. 
Ja trenuję od dziesiątego roku życia, 
czyli już dziesięć lat…

- A ja czternaście, od szóstego roku ży-
cia – dorzuca Jacek Jeschke. – Taniec to 
czasochłonny sport, ćwiczenia zajmują 
mi siedem dni w tygodniu – dodaje.

- Co was skłoniło do zdecydowania 
się na żmudny trening w tak młodym 
wieku? – pytamy.

- Rodzice – przyznaje pan Jacek. – 
Na początku istotnie nie było łatwo, 
nie było czasu na zabawę, nie było cza-
su na dzieciństwo, ale dziś tych wyrze-
czeń nie żałuję – zapewnia.

- Moja mama pracowała z  mamą 
mistrza świata Michała Mańkowskie-
go – mówi z  kolei pani Hanna. – No 
i  tak się zaczęła moja przygoda z  tań-
cem – uśmiecha się.

- Pewnie nie macie czasu na nic inne-
go niż ćwiczenia na parkiecie – zgaduję.

- Niezupełnie – prostuje J. Jesch-

ke. – Gram też na pianinie, a  także… 
w tenisa i piłkę nożną. No i  jeżdżę na 
nartach – wylicza.

- A  ja projektuję sukienki – uśmie-
cha się jego partnerka. – Tę, którą 
mam na sobie, też sama zaprojektowa-
łam – podkreśla.

Piękna rzecz
W kategorii Latin pierwsze miejsce 

zajęli Natalia Pecewicz i  Andrzej Su-
chocki z Krakowa.

- W  Suchym Lesie wygraliśmy już 
cztery lata temu – pamiętają. – Podo-
ba nam się tu, macie wysoki poziom 
zawodów – chwalą.

Wśród nastolatków pierwsze miej-
sce w kategorii Standard zdobyli  Oliwia 
Telesz i Michał Drzewiecki z Wolsztyna, 
a w kategorii Latin - Maja Chmielewska 
i Kuba Chmielewski z Poznania.

A  jak imprezę ocenia główny orga-
nizator, czyli Stanisław Jawor ze Szkoły 
Tańca Jawor?

- Bardzo dobrze, nie spodziewałem 
się, że do Suchego Lasu przyjedzie tyle 
znakomitych par z całej Polski - mówi 
nam. – Mam wrażenie, że z  roku na 
rok jest coraz lepiej – ocenia.

Zawody podobają się także przed-
stawicielowi sponsorów:

- Taniec to piękna rzecz, którą warto 
wspierać i  którą wspierać będziemy – 
mówi nam Michał Nickel z firmy Nickel.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA

Ścigali się po poligonowych wertepach
Ponad setka samochodów terenowych wyjechała w przedostatnią sobotę kwietnia na 
trudne terenowe trasy poligonu w Biedrusku, by wziąć udział w II Sucholeskich Spotka-
niach Terenowych.

Przetańczyć całe życie
I znowu na parkiecie Hali Sportowo – Widowiskowej pojawiły 
się taneczne pary z całej Polski i z krajów ościennych. Międzyna-
rodowy Turniej Tańca Sportowego  odbył się po raz trzydziesty 
trzeci, a ósmy raz gospodarzem imprezy była gmina Suchy Las.
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Agnieszka Łęcka redaktor naczelna Sucholeskiego MMG, Hanna 
Żudziewicz i Jacek Jeschke - zwycięzcy w kategorii Standard, 
Krzysztof Ulanowski - dziennikarz Sucholeskiego MMG

Natalia Pecewicz i Andrzej Suchocki 
zwycięzcy w kategorii Grand Prix Latin

Paulina Dąbek i Adam Fedko zajęli drugie 
miejsce w kategorii Grand Prix Latin

Jury turnieju. Pierwszy od lewej 
Stanisław Jawor - główny organizator.

SSPD - Andrzej Cygańczyk 
(prezes), Piotr Koperski SSPD - Andrzej Rakowski

Przemysław Pacia - wicewojewoda, Jurek 
Świerkowski - wicewójt gminy Suchy Las
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Wino szare jest tradycją Maroka, 
a spotkać choć rzadziej możemy je tak-
że u producentów francuskich i północ-
noamerykańskich. Najogólniej rzecz uj-
mując, do tej grupy należą wina różowe, 
jednak ich barwa jest na tyle delikatna, 
że są bardzo bliskie aromatycznym, in-
tensywnym winom białym. 

Tak naprawdę trudno w  sposób 
precyzyjny określić wyróżniki wina 
szarego. Kategoryzowane jako wina 
różowe, mają wiele cech wspólnych 
z  białymi, a  metoda ich uzyskiwania 
jest zbliżona do tzw. „blanc de noir”. 

Jest to tradycyjna metoda stoso-
wana przy wyciskaniu winnego soku 
w  produkcji szampanów i  win musu-
jących – z  czerwonych winogron uzy-
skujemy wówczas białe wina, gdyż sok 
nie jest poddawany maceracji ze skórką 
winogron, która odpowiada za nadanie 
czerwonej barwy. W  przypadku win 
szarych kontakt ze skórką może mieć 
miejsce, ale jest on bardzo krótkotrwa-
ły. Ponadto fermentują one w kadziach 
ze stali nierdzewnej i  nie są starzone 
w  beczkach. Tym samym uzyskiwane 

wina stają się świeże, owocowe i  deli-
katne, są szczególnie polecane na okres 
wiosny i  gorącego lata – podobnie jak 
cała kategoria win różowych. Bogate 
aromaty i  odrobina pikantności spra-
wiają jednak, że w  chłodne dni wina 
szare dobrze nadają się do zastąpienia 
zbyt rześkich i  mineralnych gatunków 
białych. 

- Zaleca się zatem picie szarego wina 
w  temperaturze do 8 stopni, bo wtedy 
jest najlepsze w smaku i można poczuć 
jego wyraźny bukiet – mówi Agnieszka 
Śliwka - Gumienna, przedstawicielka 
marki Maroko Sklep, która w  Polsce 
udostępniła „szary” napój z Maroka.

Wino szare w  barwie jest bladoró-
żowe lub łososiowe, bardzo delikatne, 
z szarawym poblaskiem. Jego ciekawy 
kolor sprawia, że przepięknie prezen-
tuje się w  kieliszku, ale uwagę zwraca 
będąc jeszcze w  butelce – niemal za-
wsze wykonanej z  białego, zupełnie 
przezroczystego szkła, co dodatkowo 
uwypukla niezwykłą barwę.

Warto dodać, że wina szare stano-
wią także doskonały dodatek do je-

Wino szare, czyli 
sposób na upały
Przedstawiamy specjał z Maroka
Wina pije się dla przyjemności, by się nimi delektować.  
Są wśród nich gatunki, które dobrze nadają się do picia 
w ciepłe wiosenne i letnie dni, a do których należy szare 
wino z Maroka. 

PORADNIK SUCHOLESKIEGO SMAKOSZA / WYDARZENIA PORADNIK SUCHOLESKIEGO SMAKOSZA / WYDARZENIA	
dzenia – zwłaszcza ryb i owoców morza, lekkich sałatek oraz 
kuchni orientalnej i arabskiej. Świetnie towarzyszą tradycyj-
nemu marokańskiemu kuskusowi z drobiem i sezonowymi 
warzywami, grillowanym i niezbyt tłustym mięsom, sałatkom 
owocowym. Ponadto zdaniem smakoszy, doskonale smakują 
pite same lub jako aperitif. Są interesującym dodatkiem do 
owocowych drinków, a ich bogate aromaty dają podpowiedź 
z jakimi owocami i likierami najlepiej je komponować.

Bon appetit – znaczy: smacznego!

Krzysztof Niewitecki z żoną Agniesz-
ką Soczyńską są gospodarzami tego 
lokalu od 11 lutego 2012 roku, lecz nie są 
nowicjuszami w  fachu - jako restaurato-
rzy posiadają duże doświadczenie, m.in. 
prowadzą lokal gastronomiczny na Wiel-
kopolskiej Giełdzie Odzieżowej od roku 
2006, w  którym po trudach zakupów 
mogą odetchnąć klienci WGO...

- ...którzy najwyraźniej zadowoleni 
z  pysznego jedzenia oraz obsługi tra-
fiają właśnie tu, do naszego lokalu przy 
ul. Obornickiej 85 w  Suchym Lesie – 
uśmiecha się Krzysztof Niewitecki.

Prowadzący restauracje małżonkowie, 
są nie tylko szefami, ale również pasjona-
tami dobrej kuchni, na której znają się do-
skonale. Pan Krzysztof z wykształcenia jest 
kucharzem – technologiem żywienia, pra-
cował też jako kelner, natomiast jego żona 
Agnieszka Soczyńska budowała i  była 
współwłaścicielem poznańskiej Gospody 

„Młyńskie Koło” do roku 2005. Dlatego 
branżę gastronomiczną - jak mówią – 
znają od podszewki i cały czas zdobywają 
nowe doświadczenia. Właściciele restau-

racji dodają, że bardzo często jest to ciężki 
kawałek chleba, ale gdy się dołoży starań, 
to przychodzą efekty w  postaci zadowo-
lonych gości, wyrażających uznanie po 
skosztowaniu serwowanych dań, przygo-
towanych przez doświadczony personel. 

Marzeniem właścicieli Restauracji 
„Appetit” jest, by do ich lokalu w Galerii 
Sucholeskiej zachodzili goście, nie tyl-
ko na konkretne posiłki, ale również 
na słodki poczęstunek i kawę.

- Na Zachodzie coraz częściej ludzie nie 
piją kawę w  domu, tylko w  tym celu wy-
chodzą do lokali gastronomicznych; mam 
nadzieję, że i  w  Polsce wytworzy się taki 
zwyczaj - mówi Krzysztof. Niewitecki.

W  Galerii Sucholeskiej restauracja 
„Appetit” zwraca uwagę nadspodziewa-
nie dużym metrażem – połączono tu 
bowiem dwa lokale, by zapewnić kom-
fortową obsługę wszystkim gościom.

- To nie jest gastronomia z trzema sto-
likami w sali wielkości pokoju w mieszka-
niu - w ten sposób trudno bowiem sprawić, 
by gość odpoczął i nabrał sił – opowiada 
Krzysztof Niewitecki. – A my chcemy, by 
wyszedł od nas z  uśmiechem na twarzy, 
i  po pewnym czasie wrócił przy okazji 
następnych zakupów, lub przyszedł spe-
cjalnie do nas, na obiad z rodziną. 

Właściciele serwują w  swojej restau-
racji wyśmienite potrawy, sałatki, dania 
obiadowe: mięso jagnięce, cielęcinę, kaczkę, 

czerninę, makarony. Dlatego goście bardzo 
chętnie ich odwiedzają. Warto wspomnieć 
o  atrakcyjnych cenach lunchu od ponie-
działku do piątku, w  godzinach od 12.00 
do 15.00 (zaledwie 18 złotych!). W zestaw 
wchodzi zupa, danie główne oraz napój, cha-
rakterystyczne zarówno dla kuchni polskiej, 
jak i europejskiej – zachęcają właściciele. 

Agnieszka Soczyńska i  Krzysztof 
Niewitecki planują niebawem urucho-
mienie ogródka na tarasie Galerii. 

Ponadto chcą organizować przyjęcia 
okolicznościowe, komunie, spotkania 
firmowe i biznesowe, a nawet małe przy-
jęcia i  wesela. Na sali jest zainstalowany 
duży telewizor, dzięki czemu goście 
mogą np. oglądać w miłej atmosferze me-
cze piłkarskie! 

Aktualnie „Appetit” zaprasza wszyst-
kich gości codziennie od poniedziałku 
do soboty w  godzinach od 10.00 do 
20.00, natomiast w  niedziele w  godzi-
nach od 10.00 do 18.00. Wszystkie in-
formacje dotyczące Restauracji „Appetit” 
znajdą Państwo na stronie internetowej 
www.appetit.com.pl.  Smacznego!

PawO  

Wybierając się do niedawno otwartej Galerii Sucholeskiej 
możemy odwiedzić Restaurację „Appetit”: warto – bo jej 
właściciele zapraszają na pyszności przygotowane przez 
swoich doświadczonych kucharzy. 

Dwudaniowy obiad 
za jedynie 18 zł

Spotkania prywatne i biznesowe 
w rodzinnej atmosferze!

Nissany i Mitsubishi 
na Torze „Poznań”
Nowy Nissan Juke, czy nowy Nissan Navara, nie mówiąc już 
o innych wozach ze stajni Nissana oraz Mitsubishi, można 
było zobaczyć i przetestować na Torze „Poznań”, w sobotę 
31 marca.

W  profesjonalnych, bezpiecznych 
warunkach wyścigowego Toru „Po-
znań” odbył się Rajd „NissanMania 
2012” a na terenowym Torze “Poznań” 
impreza, na którą przyjechało aż 140 
samochodów z 2-3 - osobowymi zało-
gami. Komandorem rajdu był szef Koła 
Nissana Automobilklubu Wielkopol-
ski, Andrzej Górczyński, niestrudzony 
propagator marki, “związany” z  salo-
nem Nissana Polody. Oczywiście nie 
zabrakło też samego Andrzeja Polody, 
który zawsze  czuwa nad wszelkimi 
imprezami terenowymi i  udowadnia, 
ile można w  ekstremalnych warun-
kach „wyciągnąć” z  samochodów. Te-
raz też zasiadał „za kółkiem”!

Na starcie rajdu uczestników za-
bawy czekał test, pod nazwą „Pytanie 
o  Nissanie”, niezbyt trudny dla wła-
ścicieli tych samochodów, zakocha-
nych w  swoich mocnych maszynach. 
Wbrew pozorom jednak test miał wie-
le wspólnego z ideą całej imprezy...

Prezes Andrzej Polody znany jest 
z  zaangażowania w  sprawy swoich 
klientów, będący człowiekiem serdecz-
nym, nie odmawia pomocy - mówi 
Andrzej Górczyński. - Wspominał, że 
bardzo często spotyka się z  pytania-
mi, które go zdumiewają. Oto nieraz 
w środku nocy ktoś dzwoni i alarmuje 

– jestem w trudnym terenie i nie wiem 
jak wyjechać. Jak się używa mojego 
terenowego przecież samochodu?... 
Jest tak dlatego, że ludzie, którzy uży-
wają terenowych Nissanów i  Mitsubi-
shi, wykorzystują ich przeważnie do 
jazdy miejskiej i  nie odczuwają dumy 
z  ukrytych możliwości swojego auta 
i  radości z  jazdy. Dlaczegoby nie przy-
bliżyć im trochę wiedzy i umiejętności 
praktycznych? Powiedzieć, że napęd 
4x4 trzeba włączyć przed terenową 
przeszkodą!  Wielokrotnie zatem my-
ślał o  zorganizowaniu imprezy, która 
oprócz dobrej zabawy, miałaby także 
walor praktyczny. Pokazałaby ludziom 

jeżdżącym Nissanami i Mitsubishi, że 
wprawdzie mogą nigdy nie być zmu-
szeni do użycia swego samochodu na 
bezdrożach, ale jeśli już przytrafi im 
się trudny teren, to żeby wiedzieli, jak 
sobie na nim dać radę. 

Impreza była udana, mimo nienaj-
lepszej pogody. W pewnym momencie 
padał nawet grad, co nieco utrudniło 
próby sprawnościowe na Torze, ale 
nikt z rajdowców nie chciał zrezygno-
wać z drugiego okrążenia toru. Rajd 

„nissanomaniaków” wygrał Maciej 
Nykowski, który samotnie, bez pilota 
(!) dał sobie radę z przeszkodami. 

PawO
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Wina najlepiej smakują w temperaturze do 80C
Przede wszystkim szare wino z Maroka należy podawać schło-
dzone – jako młode i  orzeźwiające wina najlepiej smakują 
w temperaturze do 80C. W przypadku win szarych – podob-
nie jak przy większości win białych i różowych, które nie miały 
kontaktu z dębową beczką, zaleca się picie jak najmłodszych 
roczników, aby w pełni odczuć ich świeżość. Więcej informacji 
o ich walorach można znaleźć na stronie www.marokowina.pl

- Zaleca się  picie szarego 
wina w temperaturze do  
8 stopni – mówi Agnieszka 
Śliwka – Gumienna 
z Maroko Sklepu
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Piotr Polody

W środku Romualda i Andrzej Polody
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www.kaczor poznan.pl

URZĄD GMINY
www. suchylas.pl
tel. 61 8926 250

www.marokosklep.com
61 811 50 02

Jeżynowa 1, Suchy Las

tel.  61 826 62 62
SUCHY
LAS

OSIEDLE
GRZYBOWE

JELONEKZŁOTNIKI

tel. 602 456 154

Centrum 
Handlowe 

GIANT
badanie okulistyczne 
badanie optometryczne
dobór soczewek kontaktowych
okulary korekcyjne, progresywne



 reklama 	 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

 NA MIEJSCU, NA WYNOS, Z DOWOZEM*  
* Strefa dowozu gratis (powyżej 18 zł do godz. 18.30) 

 - dowóz od poniedziałku do piątku
SUCHY LAS, JELONEK, ZŁOTNIKI, ZŁOTKOWO, SOBOTA, BYTKOWO, 

ROKIETNICA, KIEKRZ, SMOCHOWICE, PSARSKIE, PAWŁOWICE

Zapraszamy codziennie
od godz. 1100 do 1900

Miksy pierogowe
talerz Zgaduj-Zgadula 
              - 21 szt. różnych pierogów (na słono).......39,00
Miks mięsny - 10 szt........................................................19,90
Miks wegetariański - 10 szt. .......................................19,90
Miks słodki - 10 szt..........................................................19,90
Trzy kolory - 9 szt.  (3 cielęce, 3 wołowe, 
                                       3 z indykiem) ............................18,50
Dokładka - 3 szt. ................................................................6,00

Dodatki do pierogów
kapusta kwaszona zasmażana ....................................4,50
sałatka vinegret ................................................................4,00
sałata lodowa, pomidor, ogórek, rzodkiewka ......4,00
surówka dnia ......................................................................4,00
sos czosnkowy ...................................................................3,00
sos śmietankowo-koperkowy .....................................3,00
sos jogurtowo-waniliowy..............................................3,00
ostry sos chilli .....................................................................3,00
kwaśna śmietana ..............................................................3,00

Dania obiadowe
Dania z drobiu
De volaille, frytki, zestaw surówek .......................... 17,50
Grillowany filet z kurczaka z żurawiną 
              frytki, zestaw surówek ...................................16,00
Szaszłyki z kurczaka z warzywami, frytki, 
zestaw surówek, jogurt grecki .................................. 17,50

Dania z wieprzowiny
Stek z karkówki z grilla z sosem czosnkowym,
ziemniaki smażone, zestaw surówek .....................16,50
Kotlet schabowy panierowany,
             ziemniaki puree, kapusta zasmażana .......16,00
Placek ziemniaczany „po węgiersku” 
             z gulaszem, zestaw surówek ........................ 17,00

Dania z wołowiny
Pieczeń wołowa, pyzy, kapusta modra  
              zasmażana .......................................................... 17,00

Dania z ryb
Filet z mintaja w cieście, ryż z warzywami,   
              zestaw surówek ................................................15,00
Filet z dorsza, ryż z warzywami,  
              zestaw surówek ................................................ 17,50

Makarony i inne
Tagiatella w sosie szpinakowym z suszonymi  
             pomidorami i serem feta ...............................14,00
Naleśniki z serem,wiśniami i bitą śmietaną .........10,50
Kopytka okraszane boczkiem, kapusta  
             zasmażana ...........................................................12,00

Sałatki
Sałatka obiadowa
sałata, ogórek, cebula, pomidor, ser feta, oliwki
             oraz kurczak smażony w ziołach  
             prowansalskich ..................................................18,00
Sałatka Bumerang
zaskakujące połączenie gruszki, boczku
i ciepłego sera feta .........................................................16,00

Zupy i przystawki
żurek domowy podawany w chlebie .....................11,50
żurek domowy w bulionówce .....................................8,00
barszcz z kołdunami.........................................................8,00
barszcz czysty ....................................................................5,00
rosół .......................................................................................5,00
zupa dnia od .......................................................................5,00

Pierogi 
Pierogi mięsne – 7 sztuk, 
okraszone boczkiem i cebulką
z mięsem ............................................................................16,50
szpinakowe z cielęciną.................................................. 17,50
pielmieni (20 szt. małych pierożków) .................... 17,00
buraczane z pikantną wołowiną .............................. 17,50
curry z indykiem .............................................................16,50
z kurczakiem ....................................................................16,50
z dziczyzną ........................................................................19,50
z kaszanką .........................................................................15,50
z kaszą, podawane z sosem pieczeniowym ........15,50

Pierogi wegetariańskie – 7 sztuk, 
okraszone boczkiem i cebulką 
ruskie ................................................................................... 17,50
z serem i miętą .................................................................15,50
z kapustą i grzybami......................................................16,50
z prawdziwkiem .............................................................. 17,50
z podgrzybkiem ..............................................................16,50
z kurkami ............................................................................ 17,50
ze szpinakiem i oscypkiem .........................................16,50
piwne z żółtym serem................................................... 17,00
z serem mozarella i suszonymi pomidorami.......16,50
z łososiem .......................................................................... 17,50
z bobem .............................................................................16,50
z chińskimi warzywami.................................................16,50
z mąki razowej z serem ricotta i szpinakiem ....... 17,50
z mąki razowej z kaszą jaglaną i warzywami ......16,50

Pierogi na słodko - 7 sztuk, 
okraszane bułką tartą 
z serem ................................................................................16,50
z jagodami .........................................................................16,50
z truskawkami ..................................................................16,50
z wiśniami ..........................................................................16,50
z bananem - podawane z bitą śmietaną
                          i sosem czekoladowym......................16,50
z czereśniami (sezonowo)............................................16,50
z serem ricotta i malinami (sezonowo)................... 17,50
z makiem i bakaliami (sezonowo).............................16,50

Triolka pierogowa 
wg rodzinnego przepisu Witoldów 
Iłłakowiczówze Żmudzi - 3 duże pierogi 
z bryndzą, każdy okraszony inaczej:
1.  czerwoną papryką, czosnkiem 
i startym oscypkiem
2.  z kwaśną śmietaną
3.  z boczkiem i cebulą..................................................18,50

 NASZE MENU 

INFORMACJE OŚRODKA KULTURY

2 czerwca wszystkie dzieci i dorosłych, 
bo przecież każdy ma w  sobie dziecko, 
zapraszamy do Artystycznego Ogrodu 
w  Złotnikach (ul. Żukowa 14), który za-
mieni się w bajkową krainę Króla Maciusia 
I. Będzie to okazja by znaleźć się w świecie 
dziecięcej wyobraźni i założyć królewską 
koronę. Po zabawie w  Artystycznym 
Ogrodzie wyruszymy barwnym korowo-

dem ulicami Złotnik i  wspólnie uroczy-
ście otworzymy plac zabaw przy ul. Miłej, 
aktualnie zamknięty z powodu remontu.

Do wspólnej zabawy zapraszają 
Ośrodek Kultury w  Suchym Lesie 
i  Zarząd Osiedla Złotniki – Osiedle. 
Szczegóły na: www.osrodekkultury.pl 
oraz www.zlotniki.org.

Malwina Janas

Dzień Dziecka 
w Artystycznym Ogrodzie

Jacek Hugo-Bader 
odwiedzi Suchy Las
Ośrodek Kultury w Suchym Lesie zaprasza na spotkanie 
z Jackiem Hugo-Baderem, które odbędzie się 1 czerwca 
o godzinie 18.00 w Teatrze na Palecie (Suchy Las, ul. Po-
ziomkowa 11).

Jacek Hugo-Bader reporter, podróż-
nik, dziennikarz… ciekawy człowiek. 
Ukończył studia pedagogiczne. Pracował 
m.in. jako nauczyciel, ładowacz na kolei, 
wagowy w punkcie skupu trzody chlew-
nej, właściciel firmy kolportażowej i sprze-
dawca w sklepie spożywczym. Uwielbia 
Rosję i byłe kraje Sojuza, w których w su-
mie spędził prawie cztery lata. Na rowerze 
pokonał Azję Środkową, pustynię Gobi, 
Chiny, Tybet, a jezioro Bajkał przepłynął 
kajakiem. Zimą 2007 roku odbył samot-
ną podróż samochodową z Moskwy do 
Władywostoku. Autor książek takich jak: 
W  rajskiej dolinie wśród zielska (nomi-
nowana do Nagrody Literackiej NIKE), 
Biała gorączka (Nagroda im. Arkadego 
Fiedlera „Bursztynowy Motyl” 2010), 

czy najnowszej – Dzienniki kołomyjskie. 
Dwukrotnie uhonorowany nagrodą 
Grand Press (1999, 2003) i  głównymi 
nagrodami Stowarzyszenia Dziennika-
rzy Polskich. Ponadto współautor filmu 
dokumentalnego Jacek Hugo-Bader. Ko-
respondent z Polszy.

Malwina Janas

Janosik ponownie zawita 
w naszej gminie

Tak wyglądał zeszłoroczny pokaz 
pierwszego filmu słowackiej produkcji 
z  1921 roku o  najsłynniejszym zbóju 
Janosiku.

Muzycy Kwartetu Jorgi, grający mu-
zykę folkową, wpadli na świetny pomysł 
stworzenia podkładu muzycznego do 
niemego filmu o  Janosiku. Film zreali-
zowała, w  zadziwiająco profesjonalny 
sposób, ekipa debiutantów. Reżyser Lu-
dovít Jaroslav Siakeľ i jego brat Daniel, to 
słowaccy emigranci, wynalazcy i właści-
ciele fabryki produkującej sprzęt filmo-
wy w USA. Premiera Janosika odbyła się 
w 1921 r. Później film zaginął. Odnalazł 

się w 1970 r. w.... garażu w Chicago, a pięć 
lat później został zrekonstruowany. 
W 1995 r., jeszcze za życia reżysera, wpi-
sano go na prestiżową listę światowego 
dziedzictwa kultury UNESCO.

Wszystkich, którzy nie mieli oka-
zji uczestniczyć w  zeszłorocznym 
pokazie filmu i  tych, którzy chcą 
zobaczyć go jeszcze raz, sucholeski 
Ośrodek Kultury zaprasza 18 maja 
o godz. 21.00 na parking przy Domu 
Osiedlowym w  Biedrusku (ul. Zjed-
noczenia 4). Niesamowite wrażenia 
gwarantowane!

Malwina Janas

Czarno-biały film wyświetlany na ścianie starego dworca 
w Złotnikach, muzyka fletu, gitary i dzwonków, wszystko 
to w ciepłej aurze majowego wieczoru oraz przy pełnej 
widowni. 
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WYDARZENIA / MOTORYZACJA

Pięćdziesiąt dziewięć tysięcy osób 
odwiedziło tegoroczną edycję tar-
gów Motor Show w  Poznaniu, która 
odbyła się w  dniach 13-15 kwietnia 
na terenie Międzynarodowych Tar-
gów Poznańskich. Było to największe 
wydarzenie motoryzacyjne w  Polsce, 
połączone w  dodatku z  również naj-
większą krajową imprezą karawanin-
gową, jaką był I  Ogólnopolski Salon 
Caravaningowy. Wszystkie pojazdy 
były eksponowane w  sześciu pawilo-
nach i  na terenie otwartym, a  wśród 
absolutnych nowości, jakie dotąd nie 
były wystawiane w  Polsce znalazły 
się szybkie auta z charakterystycznym 
logo z sylwetką czarnego konia. Firma 
Ferrari, która od 2010 roku ma w  Pol-
sce swoje przedstawicielstwo – salon 
i serwis – zaprezentowała swój ostatni 
wprowadzony do oferty model – 458 
Spider, popularną Californię, a  także 
model FF, czyli pierwszy wóz tej marki 
z  innowacyjnym napędem na cztery 
koła. Sporo gości gromadziły także 
stoiska z  nieprezentowanym dotąd 
w  Polsce Lotusem, wystawa Mustan-
gów, połączona z  IV Ogólnopolskim 
Zlotem Mustangów (który jak co 
roku w  klubie odbywa się w  połowie 
kwietnia z  okazji premiery Mustanga 

– przypadającej na 17 kwietnia 1964 r.), 
czy gratka dla miłośników najpiękniej-
szych tuningowych motocykli, jaką 
stał się Custom Festival. Jego edycja 
była trzecim i  zarazem największym 
wydaniem Mistrzostw Polski Moto-
cykli Customowych. 

Wśród budzących największe zain-
teresowanie nowości można było zo-
baczyć przedpremierowe samochody 
Peugeota. Adam Ciesielczyk z Peugeot 
Ciesielczyk z  zadowoleniem prezento-
wał nowego, całkowicie odmienione-
go Peugeota 208. 

– Premiera za miesiąc, ale my już te-
raz możemy się nim pochwalić – mó-
wił. – To dowód zaufania marki do na-
szej firmy. Salon Peugeot Ciesielczyk 
otrzymał zresztą na tę okazję aż sześć 
egzemplarzy tego modelu w  różnych 
wariantach, tak, by zainteresowani 
klienci mogli wybrać sobie najbardziej 
pasującą do ich wymagań wersję.

- Tegoroczne targi oceniam najwy-
żej spośród dotychczasowych – za-
pewnia Adam Ciesielczyk. - Nasze 
stoisko cieszyło się wyjątkowo dużym 
zainteresowaniem spowodowanym 
trzema premierami modeli Peugeota. 
Goście mogli podziwiać także nowe 
modele z napędem hybrydowym 508 
RXH i 3008 Hybrid. A we wspomnia-
nym modelu 208 gama silników za-
wiera 5 silników benzynowych od 68 

- 155 KM oraz 3 silniki HDi od 68 - 115 
KM. Oficjalnie prezentowana cena 
minimalna nowej 208 to 39 900 zł. 
Wprowadziliśmy jednak możliwość 
wymiany swojego starego samochodu 
na nową, dobrze wyposażoną „208-
mkę” już za 36 900 zł. 

Obok Peugeotów dobrze prezen-
towały się także Nissany i Mitsubishi, 
reprezentowane przez firmę Polody. 
W  pobliżu np. nowego Nissana Juke-

’a  stał witany z  zaciekawieniem przez 
gości niewielki samochód z napędem 
elektrycznym - Mitsubishi i-MIEV. 
Ten samochód – jak opowiada An-

drzej Górczyński z Nissan Polody - jest 
dostępny w Japonii od lipca 2009 roku, 
a wersja europejska zadebiutowała rok 
później. 

Nowości na Motor Show 2012
Od „elektryka” do Chucka Norrisa

Na tych największych w naszym kra-
ju targach kosmetyki i  fryzjerstwa poja-
wili się m.in. słynny wizażysta Vincent de 
Monfreid z Francji i Leszek Czajka, znany 
w całej Polsce fryzjer – stylista. Przy okazji 
imprezy odbyły się VI Międzynarodowe 
Mistrzostwa Polski w  Zdobnictwie Pa-
znokci Nail Expert beautyVISION, tym 
razem pod hasłem „Dzieci kwiaty – szalo-
ne lata sześćdziesiąte”. Najlepszą specjalist-
ką od barwnych, hippisowskich paznokci 
okazała się Anna Iracka.

Barwy Suchego Lasu reprezento-
wała na targach firma Maroko Sklep, 
której stoisko cieszyło się dużym za-
interesowaniem. Nic w  tym zresztą 
dziwnego, skoro prezentowano na nim 

marokańskie kosmetyki naturalne, jak 
m.in. olejek arganowy, z opuncji figowej 
i z czarnuszki, czarne mydło czy glinkę 
ghassoul. Wszystkie te wspaniałości 
prezentowały zwiedzającym konsul-
tantki Laura, Magda, Daria i Weronika.

- Jestem pod wrażeniem jak wielu 
naszych dotychczasowych klientów 
pojawiło się na targach tylko po to by 
nas poznać i przekazać słowa uznania 
za dobre produkty i  profesjonalną ob-
sługę – podkreśla Agnieszka Śliwka 

– Gumienna, koordynator sprzedaży 
i marketingu z Maroko Sklepu.

W  tym roku reprezentanci firmy 
pojawią się z  marokańskimi produk-
tami niemal w  każdym regionie Pol-

ski – w Warszawie, Lublinie, Gdańsku, 
Krakowie, Toruniu itp.

- Pragniemy promować oryginalne 
produkty i podkreślać jak ważna jest sys-

tematyczna pielęgnacja skóry, zwłaszcza 
za pomocą kosmetyków naturalnych – 
podsumowuje pani Agnieszka.

Krzysztof Ulanowski

Targowisko piękna
Kilkanaście  tysięcy osób odwiedziło targi LOOK 
i beautyVISION, które odbyły się w Poznaniu.  
Wśród wystawców nie zabrakło i firm z Suchego Lasu.
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Adam Ciesielczyk - Dyrektor 
Zarządzający Peugeot Ciesielczyk

Leszek Raczkiewicz - Kierownik 
Serwisu Peugeot Ciesielczyk

Katarzyna Pisarska Kierownik Działu Marketingu  
Auto-Centrum oraz Eugeniusz Tefelski - Prezes Auto-Centrum

Z lewej Agnieszka Śliwka - Gumienna koordynator 
sprzedaży  marketingu z Maroko Sklepu
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Rozwiązanie jest proste – trzeba 
odwiedzić targi mieszkaniowe, gdzie 
w  jednym miejscu zgromadzone są 
propozycje deweloperów, oferty firm 
budowlanych, sklepów i  marketów 
z tej branży i gdzie można na miejscu 
skorzystać z porad fachowców. Takie 
targi redNet Dom Mieszkanie Wnę-
trze odbyły się ostatnio w Hali Arena 
w Poznaniu. 

Ofertę deweloperską znakomicie 
uzupełniały prezentacje elementów 
wykończenia i  wyposażenia wnętrz, 
czy propozycje banków z  ich prefe-
rencyjnymi warunkami kredytowa-
nia nieruchomości. 

Organizatorzy precyzyjnie obli-
czyli, że targi odwiedziło 6604 gości: 
1917 zakupiło bilet, 3921 pobrało dar-
mowe bilety ze strony www.targired-
net.pl, a 766 weszło za zaproszeniem. 
Zapoznali się oni m.in. z 22 nowymi 
inwestycjami, zlokalizowanymi za-
równo w  Poznaniu, jak i  w  okolicy.  
Należały do nich m.in. prezentacje 
Osiedla Ogrodowego w  Nekli (Za-
kład Betoniarski Piotrowscy), Osie-
dla Platanowego w  Suchym Lesie 
(BGR BAU Sp. z  o.o. sp. k.), Willi 
Poniatowskiego w  Luboniu (Chro-
nos Development Sp. z  o.o.), Reduty 
Nowe Podolany (Ekonbud-Fadom), 
Osiedla Leśnego V w  Czapurach 
(Family House Sp. z  o.o.), Osiedla 
Rycerza Kostro w  Kostrzynie Wiel-
kopolskim, Nowej Osady Leśnej 
Ruczaj (Linea Sp. z  o.o.), czy Willi 
Wiktoria na Różanym Wzgórzu (Qu-
bika Development). Wszyscy goście 
otrzymywali plany stoisk, i  mogli ła-
twiej docierać do interesujących ich 
pozycji, jak również do ekspertów 
udzielających porad w ramach warsz-
tatów „7 kroków do własnego M”, czy 

„Zrób to sam”.
Wśród ciekawszych propozycji 

w ystawców znaleźliśmy wspomnia-
ną ofertę firmy BGR BAU, która 
sprzedaje mieszkania z  już II etapu 
Osiedla Platanowego w  Suchym 
Lesie. 

- Nasza oferta mieszkań oraz do-
mów jednorodzinnych na Osiedlu 
Platanowym w  Suchym Lesie przy-
ciągnęła podczas targów rzeszę za-
interesowanych. Dla osób, które zde-
cydowały się na zakup mieszkania 
podczas targów została przygotowa-

na specjalna promocja – mówi Ewa 
Żółtaszek z BGR BAU. 

Projekt zakłada realizację ze-
społu dziesięciu kilkurodzinnych 
willi, w  eleganckim i  w yrazistym 
stylu, z  elementami drewnianymi, 
ulokowanych w  Suchym Lesie przy 
ul. Szkółkarskiej i  Stefańskiego. Ich 
mieszkańcy będą mieli zapewniony 
sprawny dojazd do Poznania i  do-
stęp do jego centrów handlow ych, 
obiektów sportow ych, czy lokali 
rozry wkow ych. Budowa została 
rozpoczęta w  maju 2010 r. Dwu-
piętrowe budynki z  podpiwnicze-
niem i  płaskim dachem budowane 
są w  technologii tradycyjnej przy 
użyciu w ysokiej jakości materiałów 
i  nowoczesnych technologii. W  każ-
dym z  dziesięciu domów znajdzie 
się cztery, pięć lub sześć mieszkań. 
W  ofercie znajdują się 54 mieszka-
nia 2-4 pokojowe wraz z  komórką 
lokatorską w piwnicy. Metraż miesz-
kań w ynosi 47 - 78 mkw. Ciekawą 
propozycję prezentowała też firma 
Echo Investment, która w  Poznaniu 
buduje osiedle Małe Naramowice 

- Pod K lonami. Jest to zespół kame-
ralnych budynków wielorodzinnych 
z placami zabaw, skwerami, strefami 
w ypoczynku i  rekreacji. W  czte-
rokondygnacyjnych budynkach 
zaprojektowano mieszkania 2-, 3- 
i  4-pokojowe, można też je łączyć 
jeśli takie będzie zainteresowanie 
kupujących. Powierzchnie mieszkań 
w ynoszą od 47 do 110 mkw. Projekt 
osiedla obejmuje urządzenie zieleni, 
placów zabaw i  innych elementów 
małej architektury. Mieszkańcy 
mają do dyspozycji naziemne miej-
sca parkingowe. Echo Investment 
proponuje też mieszkania projektu 
Kasztanowa Aleja, w  Poznaniu na 
Grunwaldzie. Zespół mieszkanio-
w y składa się z  dwóch niezależnie 
funkcjonujących budynków z  dzie-
dzińcami, na których znajdują się te-
reny zielone i  plac zabaw. W  ofercie 
dostępne są 282 mieszkania o  po-
wierzchni od 37 do 94 mkw. Każde 
z mieszkań posiada ogródek, balkon, 
taras lub loggię. Zaprojektowano też 
parking z myjnią bezdotykową. 

Natomiast domy jednorodzin-
ne buduje na osiedlu Błękitny Staw 
w Biedrusku firma Symbioza Sp. z o.o. 

Atutem jest lokalizacja - w  Biedru-
sku oddalonym zaledwie o  7 km od 
granicy Poznania i  w  przepięknym 
krajobrazie, wśród lasów, nad ma-
lowniczym stawem. Firma proponuje 
kilkanaście projektów domów o  róż-
nej wielkości – kupujący wybierają 
projekt i  działkę, a  firma zapewnia 
wykonawstwo. 

- Na osiedlu staną 63 domy, z  cze-
go 2/3 już mamy gotowych – mówi 
Andrzej Janas, wiceprezes Zarządu 
Spółki. – Na targach cieszyliśmy się 
z  zainteresowania naszą propozycją, 
i  muszę powiedzieć, że zgłaszały się 
osoby deklarujące chęć zamieszka-
nia na osiedlu. Zapewniam, że jeśli 
kupią u  nas domy, to będą z  nich za-
dowolone.  

Wśród w ystawców na targach 
w  Arenie znaleźliśmy także przed-
stawicieli znanej sieci budowlanej 
Leroy Merlin. Ułatwiali oni zain-
teresowanym osobom dokonanie 
udanych zakupów w  supermarke-
tach budowlanych, oferując karty 
lojalnościowe Dom i Pro, zakładane 
na targach za darmo. Jak zapewnia 
Katarzyna Kapustka, z  Leroy Mer-
lin, na tych kartach można zbierać 
punkty, dające w  efekcie rabaty, dar-
mowe usługi w  rodzaju transportu, 
czy obszy wania firanek, na tych kar-
tach jest też zapisy wana cała historia 
zakupów danego klienta, co później 
ułatwia powrót do wcześniejszych 
operacji. W  czasie targów Leroy 
Merlin w ystawił około setki kart lo-
jalnościow ych.

Paweł Okoński 

- Mitsubishi i-MiEV to auto przy-
jazne środowisku – zachwala Andrzej 
Górczyński. - Charakteryzuje się zero-
wą emisją dwutlenku węgla i tlenków 
azotu w  procesie eksploatacji, jest ul-
tra ciche, innowacyjne i  nowoczesne. 
Koszt przejechania 1 km jest o  jedną 
trzecią niższy w  porównaniu z  napę-
dem konwencjonalnym. Około 6 zł 
kosztuje przejechanie 100 kilometrów.

Na stanowisku Nissana można 
było zajrzeć do środka, przymierzyć 
się do kierownicy i zapoznać się z kom-
paktowym, lekkim silnikiem synchro-
nicznym z magnesami trwałymi. Taka 
jednostka napędowa wytwarza mak-
symalny moment obrotowy już od bar-
dzo niskich prędkości obrotowych (180 
Nm – 0 do 2,000 obr/min), wytwarza 
całkowicie wystarczającą moc (66.6 

KM/49 kW). Gdy samochód zaczyna 
zwalniać, włącza się system odzysku 
energii hamowania, który przełącza sil-
nik w tryb pracy generatora prądu, a wy-
tworzoną energię elektryczną oddaje do 
akumulatorów trakcyjnych pojazdu.

Elektrycznego i-Mieva można „za-
tankować” prądem w czasie zwykłego 
ładowania, z  wykorzystaniem energii 
ze zwykłego domowego gniazdka 
elektrycznego (ten tryb pozwala za 
pomocą specjalnego kabla i  gniazda 
umieszczonego na prawym tylnym 
błotniku naładować akumulatory z ty-
powej w Europie sieci prądu zmienne-
go o  napięciu 230 V 1 fazowy (16  A). 
Pełne ładowanie akumulatorów samo-
chodu i-MIEV trwa około 6 godzin), 
lub w  czasie szybkiego ładowania, 
umożliwiającego uzyskanie częścio-

wego naładowania akumulatorów 
w  krótkim czasie z  terminali szybkie-
go ładowania. Naładowanie całkowi-
cie rozładowanych akumulatorów do 
80% ich maksymalnej pojemności, 
w  trybie szybkiego ładowania, przy 
użyciu napięcia trójfazowego 400 V 
i przy mocy 50 kW zapewnianej przez 
terminal, trwa około 30 minut. Cena 
Mitsubishi i-MIEV od 112 914 zł.

Dobrze wyeksponowane stano-
wisko Fiata – na którym samochody 
zachwalali przedstawiciele Auto Cen-
trum, Polcaru i Voyager Clubu - zebra-
ło natomiast dwadzieścia samocho-
dów, wśród których znalazła się nowa 
Panda, nie eksponowane szerzej wcze-
śniej Lancia Voyager i  Lancia Thema, 
Jeep Grand Cherokee i Fiat Freemont 

– ciekawy duży wóz, opracowany na 
bazie Dodge’a Journeya. 

- To targi przyciągające wielką uwagę, 
spójrzmy choćby na frekwencję gości: 59 
tysięcy osób – mówi Katarzyna Pisarska, 
kierownik działu marketingu Auto-Cen-
trum S.A. - Odpowiadamy na pytania, 
zapraszamy do wnętrza samochodów, 
chętnie informujemy o  wersjach wypo-
sażeniowych; można się przymierzyć do 
kierownicy i  wyobrazić siebie jako wła-
ściciela takiego auta, a  później przyjść 
do salonu i  wyjechać już własnym sa-
mochodem. Na tych targach duże zain-
teresowanie pod tym właśnie względem 
budzi nowa Panda i Lancia Voyager. 

Nowoczesne motocykle również gro-
madziły zainteresowanych – na stoisku 
firmy Pawelec BMW z Nowego Tomyśla 
wystawiono nie tylko znane i cenione mo-
tocykle, ale również… przedpremierowy 
skuter BMW 600 Sport!

- Goście pytają o  szczegóły tech-
niczne, widać, że się znają na motocy-
klach i potrafią docenić ich parametry, 
ponadto interesuje ich możliwość 
zakupu konkretnych modeli – mówi 
Olgierd Molata z  Pawelec BMW. – 
A nasz skuter będzie w ciągu miesiąca 

– dwóch w sprzedaży, i sądząc po zain-
teresowaniu na stoisku, szybko będzie 
znajdował przyszłych właścicieli.  

Jeśli zaś goście nabrali już apetytu na 
któreś z eksponowanych aut, czy moto-
cykli, i postanowili kupić je w niedalekiej 
przyszłości, mogli skorzystać z propozy-
cji finansowego wsparcia, oferowanej 
na  stanowisku banku BZ WBK. Do ich 
dyspozycji były informacje o kredytach 
samochodowych, leasingu, czy kredy-
tach gotówkowych. Do szklanych gablot 
można było wrzucać wypełnione kupo-
ny z  odpowiedziami na proste pytanie 
i z… nadzieją na szczęście w losowaniu 
nagród. Mateusz Górzny z  BZ WBK 
zapewnił, że pracownicy banku spo-
tkali się na targach z wieloma pytaniami 
związanymi z ofertą i zapowiedziami, że 
po targach klienci będą przychodzili do 
placówek, by już w ciszy i spokoju podpi-
sywać stosowne dokumenty i korzystać 
z  propozycji BZ WBK. Część gości ze 
zdumieniem obserwowała na stoisku 
bohatera kampanii reklamowej banku, 
Chucka Norrisa. Przy okazji przeko-
nywano się, że Chuck nie tylko potrafi 
docenić zalety banku, do którego „przy-
chodzi po kilka kawałków”, ale także 
wie skąd czerpać informacje – czyta 
bowiem „Sucholeski”! 

A tak na marginesie – Chucka grał 
wprawdzie polski sobowtór znanego 
aktora (sympatia mu okazywana po-
twierdzała popularność spotów rekla-
mowych banku), dzięki czemu mógł 
bez problemów zagłębić się w  lekturę 
naszego pisma... 

Paweł Okoński

WYDARZENIA

SPECJALISTA
GINEKOLOG - POŁOŻNIK
dr Karolina Chmaj-Wierzchowska

zaprasza do gabinetu lekarskiego
ul. Dalemińska 6, Poznań (Piątkowo)

tel. 600 11 66 76

Wiosna na targach mieszkaniowych
Wybór w Arenie: od domów po karty na zakupy
Chcemy kupić mieszkanie lub dom, a nie możemy pozwolić sobie na jeżdżenie do 
biur różnych firm deweloperskich, czy studiowanie katalogów reklamowych dołącza-
nych do gazet?

MOTORYZACJA
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 WYNAJMĘ 
LOKAL 

HANDLOWO-
USŁUGOWY

36 m2  
(przy markecie Biedronka)

NOWY RYNEK, 
SUCHY LAS 
tel: 605 307 960
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Nawet Chuck Norris czyta Sucholeski Magazyn Mieszkańców Gminy!
Na zdjęciu z Dyrektorem Mateuszem Górznym z BZ WBK 

Raul Czywczyński Prezes Auto-Coma na 
zdjeciu z Markiem Wajerem (Opel Szpot)

BMW Pawelec - Olgierd Molota 
Doradca ds. Sprzedaży Motocykli 

Pan Tomasz pragnie  kupić  
dom właśnie w Biedrusku.

Trzecia od lewej - Katarzyna 
Kapustka z Leroy Merlin 

Stoisko firmy BGR BAU było 
oblężone przez klientów 
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Zasady odpowiedzialności 
z tytułu rękojmi

Odpowiedzialność sprzedawcy 
z  tytułu rękojmi jest związana z  sze-
roko pojętym zjawiskiem wadliwości 
zakupionych rzeczy. Zgodnie z  prze-
pisem art. 556 § 1 ustawy Kodeks 
Cywilny (Dz.U.64.16.93 ze zm., dalej 
k.c.) Sprzedawca jest odpowiedzial-
ny względem kupującego z  tytułu 
rękojmi jeżeli 1) rzecz sprzedana 
ma wadę zmniejszającą jej wartość 
lub użyteczność 2) jeżeli rzecz nie 
ma właściwości, o  których istnieniu 
sprzedający zapewnił kupującego 
albo 3) jeżeli rzecz została kupują-
cemu wydana w stanie niezupełnym. 
Ponadto sprzedawca jest odpowie-
dzialny względem kupującego, 4) 
jeżeli rzecz sprzedana stanowi wła-
sność osoby trzeciej albo 5) jeżeli jest 
obciążona prawem osoby trzeciej, np. 
prawem zastawu. 

Charakter odpowiedzialności
Odpowiedzialność sprzedawcy 

z  tytułu rękojmi za wady fizyczne 
rzeczy jest odpowiedzialnością nie-
zależną od winy sprzedającego, której 
wystarczającą podstawą jest ustalenie, 
że sprzedana kupującemu rzecz wyka-
zuje opisane powyżej cechy, kwalifiku-
jące ją jako rzecz wadliwą. Rzeczą wa-
dliwą może być także budynek (lokal 
mieszkalny), rozumiany jako obiekt 
budowlany o  złożonej konstrukcji 
oraz poważnym znaczeniu gospodar-
czym i użytkowym (tak m.in. Sąd Naj-
wyższy w orzeczeniu z dnia 18 lutego 
1972 r., III CR 520/71, OSNC 1973, z. 
1, poz. 12).

Uprawnienia
 W  razie wystąpienia określonych 

powyżej wad rzeczy (budynku), kupu-
jący może 1) odstąpić od umowy albo 
2) żądać obniżenia ceny. Kupujący nie 
może jednak odstąpić od umowy, je-
żeli sprzedawca niezwłocznie wymieni 
rzecz wadliwą na rzecz wolną od wad 
albo niezwłocznie usunie wady. Powyż-
sze nie oznacza, że sprzedawca może 
w  nieskończoność dokonywać napraw, 
uniemożliwiając w  ten sposób odstą-
pienie od umowy. Będzie ono możliwe 
w  każdym wypadku, gdy wady rzeczy 
okażą się istotne (art. 560 k.c.). Co zaś 

się tyczy uprawnienia do obniżenia 
ceny, to jego skutkiem jest konieczność 
ustalenia proporcji między wartością 
rzeczy wolnej od wad, a  jej wartością 
rzeczywistą, czyli ustaloną z  uwzględ-
nieniem istniejących wad. Następnie 
tę samą proporcję należy zastosować 
do ceny przyjętej w umowie, obliczając 
w ten sposób nową, obniżoną cenę (tak 
też Sąd Najwyższy w  wyroku z  dnia 2 
marca 2006 r., sygn. akt I CSK 22/05).

Wykonywanie uprawnień 
i ich ochrona

Warunkiem skorzystania z  upraw-
nień z  tytułu rękojmi jest zawiadomie-
nie sprzedawcy (dewelopera) o  wadzie 
w  ciągu miesiąca od jej wykrycia. Nie 
dotyczy to jednak wypadku gdy sprze-
dawca wadę podstępnie zataił albo za-
pewnił kupującego, że wady nie istnieją 
(art. 563 w  zw. z  art. 564 k.c.). Ustawa 
przewiduje, że uprawnienia z  tytułu rę-
kojmi wygasają co do zasady po upływie 
roku, a gdy chodzi o wady budynku - po 
upływie lat trzech, licząc od dnia, kiedy 
rzecz została kupującemu wydana (art. 
568 § 1  k.c.). Przez „wydanie” należy ro-
zumieć chwilę uzyskania przez kupują-
cego faktycznej i wyłącznej możliwości 
dysponowania lokalem. Termin z  art. 
568 § 1 k.c. ma charakter terminu za-
witego (prekluzyjnego), co oznacza, że 

upływ terminu rocznego, a w wypadku 
budynku – trzyletniego, powoduje sku-
tek w  postaci wygaśnięcia uprawnień 
kupującego, nie mogą być one więc do-
chodzone przed sądem. Upływ powyż-
szych terminów nie wyłącza wykonania 
uprawnień z  tytułu rękojmi, jedynie 
w wypadku gdy sprzedawca podstępnie 
zataił wadę (art. 568 § 2  k.c.). 

Konsument pod ochroną
W  kontekście powołanych upraw-

nień kupującego, warto wskazać, że 
w  umowach zawieranych z  konsumen-
tami, za niedozwolone zostało uznane 
postanowienie, zgodnie z  którym „de-
weloper nie ponosi odpowiedzialności 
za wady budynku w  przypadku wystą-
pienia wad jakichkolwiek elementów, 
które nie były objęte umową bądź nie 
były wykonane lub dostarczone przez 
Dewelopera” (Wyrok Sądu Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów z dnia 28 
listopada 2008 r., XVII Amc 237/07). 
Powyższe oznacza w  praktyce, że w ra-
zie umieszczenia podobnego postano-
wienia w umowie z konsumentem, nie 
będzie ono dla niego wiążące. 

Finał konfrontacji Teatrów Dzie-
cięcych i  Młodzieżowych „Dzień do-
bry sztuko” rozgrywał się w  gmachu 
Gimnazjum im. Jana Pawła II. 

Aplauz młodzieży
Sala wypełniona była po brzegi. 

Nie zabrakło VIP-ów, jak marszałek 
województwa wielkopolskiego Marek 
Woźniak, wójt Grzegorz Wojtera, dy-
rektor Ośrodka Kultury Gminy Suchy 
Las Urszula Habrych, prezes Poznań-
skiej Fundacji Artystycznej Bogdan 
Żyłkowski, przewodniczący Komisji 
Oświaty, Kultury i  Sportu Rady Gmi-
ny Krzysztof Pilas, sołtys Chludowa 
Halina Gramsch, asystent starosty 
poznańskiego Michał Dziedzic czy 

zastępca dyrektora gimnazjum Kata-
rzyna Pietrucha. Ponieważ organizato-
rem konfrontacji był ośrodek kultury, 
zebranych powitała jego dyrektor Ur-
szula Habrych, która przedstawiła też 
uczestniczące w  rywalizacji trupy te-
atralne. Każda z nich witana był przez 
młodą widownię owacją.

- Przyjechały do nas najciekawsze 
dziecięce i  młodzieżowe zespoły z  ca-
łej Wielkopolski – podkreśliła dyrek-
tor Habrych. – Suchy Las jest akurat 
najbardziej predestynowany do ich 
przyjęcia, jako że to na terenie naszej 
gminy, w nieistniejącej już wsi Glinno 
urodził się ojciec polskiego teatru Woj-
ciech Bogusławski – przypomniała.

Wspaniała przygoda
Zaraz potem krótko przemówił 

wójt Grzegorz Wojtera:
- Wszyscy, którzy tu się spotkali-

śmy, mamy wspólną pasję – podkreślił.  
– Życzę wam więc wspaniałych wrażeń. 

Mam też nadzieję, że rywalizacja po-
między zespołami nie przekreśli tego, 

że uczestnictwo w  festiwalu teatral-
nym jest przede wszystkim wspaniałą 
przygodą – zakończył.

Jako pierwsza miała zaszczyt wy-
stąpić Grupa Teatralna Perełka ze 
Szkoły Podstawowej w Opalenicy. Bar-
dzo młodzi aktorzy przedstawili spek-
takl „Bajka o Białej Królewnie”. Sztuka, 
w której wykorzystano wątki ze starej 
baśni o  królewnie Śnieżce, miała bar-
dzo współczesne, ekologiczne prze-
słanie – tytułowa bohaterka walczyła 
nie ze smokiem, ale ze smogiem, zaś 
jej sojusznikami były nie krasnoludki, 
lecz ekoludki. Walka zakończyła się 
happy endem.

W  kategorii młodszej wygrał spek-
takl Rzepka teatru Anioły z III kl. ZS 
w  Pobiedziskach Letnisku, w  grupie 
starszej Zespół Bez nazwy ze Sz.P. 
w  Owińskach dzięki spektaklowi Pi-
raci. Spośród gimnazjalistów najlepsza 
okazała się grupa z  Wągrowca Teatr... 
i my (spektakl B-612).

Współorganizatorami konfron-
tacji były Ośrodek Kultury Gminy 
Suchy Las oraz Poznańska Fundacja 
Artystyczna. Patronat honorowy nad 
imprezą objął marszałek wojewódz-
twa wielkopolskiego.

Krzysztof Ulanowski

- Poznań znajduje się w  sieci miast 
europejskich – tak Ryszard Grobelny, 
prezydent Poznania rozpoczął drugą 
edycję Poznańskich Dni Przedsiębior-
czości, odbywających się w  ramach 
Europejskiego Tygodnia Przedsiębior-
czości. - Cieszy mnie frekwencja na tej 
sali, bo mimo że to duża sala targowa, 
to zainteresowanych tematyką jest 
tylu gości, że wydaje się, że jest tu za 
mało krzeseł!

W  Centrum Kongresowym Mię-
dzynarodowych Targów Poznańskich 
faktycznie gości było wielu. Odbywa-
ło się tu jednocześnie V Forum Go-
spodarcze Aglomeracji Poznańskiej, 
Targi Przedsiębiorczości, Dni Przed-
siębiorczości Akademickiej i Konkurs 
Lidera Przedsiębiorczości. Ruchome 
schody wiozły na piętro samorządow-
ców, naukowców, przedsiębiorców, 
dziennikarzy, i  po prostu ekspertów, 
zainteresowanych problemami aglo-
meracji poznańskiej. Był wśród nich 
także starosta poznański Jan Grab-
kowski, który zasiadając obok Ryszar-
da Grobelnego, mówił o roli powiatu 

– „robimy to, co się nie mieści w  Po-
znaniu, na naszym terenie są duże fa-
bryki i duże zakłady logistyczne. W tej 
sytuacji współpraca przedsiębiorców 
i  samorządowców działających na 
jednym terenie i dla dobra tego terenu 
jest czymś codziennym”. 

Również Wojciech Kruk, z Wielko-
polskiej Izby Przemysłowo Handlowej 
był zadowolony z  Forum, jako ze spo-
tkania potrzebnego dla uzgadniania 
stanowisk związanych ze współpracą 
i  dla dobrego informowania wszyst-
kich stron działających w tej przestrze-
ni inwestycyjnej, o posunięciach i osią-
gnięciach różnych dziedzin. 

- Pomysł spotkań przedsiębiorców 
z  władzami, pojawiający się w  wielu 
rozmowach na przestrzeni siedmiu 

lat, zaowocował utworzeniem Forum 
Aglomeracji – mówił Wojciech Kruk.

Z  kolei Andrzej Byrt, dyrektor 
MTP, szanowany i  dobrze znany 
dyplomata, mówiąc o  duchu przed-
siębiorczości, towarzyszącym przez 
dziesiątki lat wszystkim posunięciom 
w  Wielkopolsce, podkreślał, że w  na-
szym regionie musi dochodzić do włą-
czenia w  ten dialog i  wykorzystania 
wiedzy ludzi młodych, studiujących 
i  chcących pracować po studiach 
w perspektywicznych korporacjach. 

- Życzmy sobie by takie właśnie 
prężne firmy powstawały w  aglomera-
cji poznańskiej, i by tworzyli je właśnie 
ci ludzie ambitni, młodzi, energiczni 
i  dobrze wykształceni, którzy napo-
tkają dobre warunki dla przedsiębior-
czości właśnie tutaj – konkludował 
Andrzej Byrt.

Zaletą Forum było ułożenie jego 
prelekcji w  praktyczny sposób. Pa-
nel inauguracyjny poświęcony był 
dyskusji pt. „Jakiego samorządu go-
spodarczego potrzebujemy?” Choć 
na początku prof. Robert Kmieciak 
z  Uniwersytetu Adama Mickiewicza 
tytułem wprowadzenia przedstawił 
ewolucję, stan obecny i  perspektywy 
stojące przed samorządami gospo-
darczymi, a  później uczestnicy pane-
lu dyskusyjnego przedstawiali swoje 
stanowisko, to z czasem rozwinęła się 
debata niekoniecznie zgadzających 
się ze sobą dyskutantów – i to właśnie 
nadało jej życia i praktycznej wartości. 

- Silne związki wymagają silnych 
partnerów, a  moi pracownicy są przy-
gotowani do współpracy z  takimi 
właśnie partnerami – zapewniał Jan 
Grabkowski. - Przygotowujemy do-
skonałych fachowców dla będących 
na naszym terenie wielkich zakładów, 
takich jak Volkswagen, czy Solaris; 
współpracujemy i  prowadzimy szkoły 

z odpowiadającymi naszym partnerom 
kierunkami kształcenia. Jest to zgodne 
z  rozwiązaniami obserwowanymi za 
granicą, m.in. w  Austrii i  Włoszech. 
Tam silne izby gospodarcze też prowa-
dzą szkoły. A mówiąc o sile i o Forum 

– warto się stowarzyszać, i  my jako sa-
morządy terytorialne też się zrzeszamy: 
mamy przez to silniejszy głos.

O  znaczeniu samorządów i  orga-
nizacji gospodarczych (i samorządów 
jako jednostek gospodarczych) mó-
wiono w dyskusji, w której bezkompro-
misowe prawdy głosił Wojciech Kruk, 
cytujący m.in. słowa Aleksandra Kwa-
śniewskiego – że nikt z polityków nie 
będzie umierał za samorząd gospodar-
czy. Ostrzegał też, że mimo że gospo-
darka rządzi światem, to politycy nie 
są zainteresowani powstaniem silnej 

organizacji gospodarczej, bo ona decy-
dowałaby o wyborach.

Grzegorz Wojtera, wójt gminy Su-
chy Las, przyznawał, że Forum mogło-
by przynieść lepszy efekt, gdyby na sali 
było więcej przedsiębiorców i  gdyby 

– za radą Wojciecha Kruka – poszcze-
gólne kwestie omawiano przy stolikach 
z  udziałem ekspertów: byłaby szybka 
ścieżka do wiedzy i do ustalenia możli-
wości rozwiązywania problemów. 

W  ramach Forum odbyły się jesz-
cze panele „Sztafeta pokoleń” (zwią-
zana z  udziałem młodych ludzi w  za-
rządzaniu biznesem i  wspierających 
ich nowych technologii), „Przemysł 
motoryzacyjny pracodawcą w  woje-
wództwie wielkopolskim”, „Logistyka 
towarów w  aglomeracji poznańskiej”, 
a  na końcu, na stadionie miejskim 
w Poznaniu, odbyła się Gala Finałowa 
konkursu o tytuł „Poznańskiego Lide-
ra Przedsiębiorczości”. 

Paweł Okoński

Wszystkim, ludziom dobrej woli, którzy 
włączyli się w akcję krwiodawczą, 

by pomóc naszemu ukochanemu Aniołkowi

ś.p. Martusi Pawlaczyk
z całego serca dziękujemy

Rodzice, siostra Agata
oraz dziadkowie

Pani Grażynie Głowackiej
radnej Powiatu Poznańskiego

najszczersze wyrazy współczucia
z powodu śmierci Ojca

składa 

Redakcja
Sucholeskiego Magazynu Mieszkańców Gminy

Odpowiedzialność sprzedającego za wady budynku

Wojciech Bogusławski by się ucieszył
Przez dwa dni stolica naszej gminy żyła teatrem. Młodzi aktorzy przyjechali do Suchego 
Lasu z całej Wielkopolski. Każdego dnia można było obejrzeć aż osiem spektakli.

V Forum Gospodarcze Aglomeracji Poznańskiej
Przedsiębiorcy pod rękę z samorządowcami

Maciej Sójka radca prawny
Kancelaria Radcy Prawnego Maciej Sójka

www.maciejsojka.pl

fot
. A

gn
ies

zk
a Ł

ęck
a (

x2
)

Od lewej - Prof. dr hab. Robert Kmieciak, Starosta Jan Grabkowski, Prezydent Poznania 
Ryszard Grobelny, Prezydent PIPH Wojciech Kruk, Filip Kaczmarek Europoseł PO 

W spotkaniu uczestniczył również wójt Grzegorz Wojtera 
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SPORT / WYDARZENIA

Świetnie spisał się nasz zespół w  po-
jedynkach derbrowych z  GKS Golę-
czewo i  Złotymi Złotkowo – w  obu 
spotkaniach górą były Suchary. W  me-
czu z  GieKSą nasi zawodnicy spięli się 
na wyżyny swoich możliwości i strzelili 
gościa zza miedzy 4 bramki nie tracąc 
żadnej. Niestety w III wiosennej kolejce 
straciliśmy punkty z Wartą Wartosław... 
Od 3 lat nie udało nam się wygrać na 
stadionie Warty położonym przy samej 
rzece, miejmy nadzieję, że w przyszłym 
sezonie ktoś „odczaruje” ten obiekt i uda 

się z stamtąd wywieść komplet punktów. 
W kolejnym spotkaniu zmierzyliśmy się 
z drugim lokalnym rywalem – Złotymi 
Złotkowo – Drugie już derby w ciągu 2 
tygodni zaczęły się dość niespodziewa-
nie, gdyż goście objęli prowadzenie w ok. 
20 sekundzie meczu! Jednak nasi piłka-
rze pokazali charakter i wygrali mecz 3:1! 
Biorąc pod uwagę wyniki z rundy jesien-
nej – jesteśmy w tym sezonie najlepszym 
zespołem w Gminie!

Poniżej prezentujemy aktualną ta-
belę oraz terminarz „A” klasy.

Derby dla Sucharów

Gospodarze	 Wynik	 Goście	 Data	 Godzina

Kłos Gałowo	  3:1	 Suchary	 25.03.12	 13:00

Suchary	  4:0	 GKS Golęczewo	 31.03.12	 16:00

Warta Wartosław	  1:0	 Suchary	 7.04.12	 16:00

Suchary	  3:1	 Złoci Złotkowo	 14.04.12	 16:00

Czarni Kaźmierz	  2:2	 Suchary	 22.04.12	 15:00

Suchary	  	 Jurand Koziegłowy	 28.04.12	 16:00

Rokita Rokietnica	  	 Suchary	 3.05.12	 12:00

Rzemieślnik Kwilcz	  	 Suchary	 6.05.12	 14:00

Suchary	  	 Arka Kiekrz	 12.05.12	 16:00

Rakieta Głuponie	  	 Suchary	 20.05.12	 14:00

Suchary	  	 Orzeł Słopanowo	 26.05.12	 16:00

Orkan Objezierze	  	 Suchary	 3.06.12	 14:00

Suchary	  	 LKS Kicin	 9.06.12	 16:00

W  rundzie wiosennej na meczach 
Sucharów Suchy Las na stadionie 
w  Suchym Lesie, każdy może wygrać 
nagrody! 

Jeśli chcesz o  nie powalczyć, wy-
starczy, że w  przerwie meczu zgłosisz 
się na polu karnym do konkursu! Rzu-
ty karne, wolne, strzały w  poprzeczkę 
i wiele innych! Sponsorami nagród są 
Piekarnia – Cukiernia Piotra Koper-

Zapraszamy na mecze 
Sucharów w Suchym Lesie!

skiego, Pizza Hut oraz World Karts 
Poznań

Najświeższe informacje 
w internecie!

Zapraszamy do „polubienia” nasze-
go profilu na facebooku www.facebook.
com/suchary  jak również zaglądania na 
oficjalną stronę www.suchary.com.pl

Tomasz Dropikowski

W  czwartek, 12 kwietnia br., na te-
renie poznańskiego Fortu VII odbyły 

się uroczystości uczczenia pamięci ofiar 
okupacji niemieckiej w  latach 1939 – 
1945. Tegoroczne obchody poświęcone 
były upamiętnieniu błogosławionej „Po-
znańskiej Piątki” - pięciu wychowanków 
Salezjańskiego Oratorium św. Jana Bo-
sko w  Poznaniu, zamordowanych przez 
gestapo za podejrzenie o  przynależność 
do tajnej organizacji politycznej. 

Aresztowani w  1940 roku, a  następ-
nie więzieni w Poznaniu, we Wronkach, 
Berlinie i Zwickau, zostali zabici w Dreź-
nie w  1942 roku. W  skład „Poznańskiej 
Piątki” wchodzą: Czesław Jóźwiak (23 
lata), Edward Kaźmierski (23 lata), Fran-
ciszek Kęsy (22 lata), Edward Klinik (23 
lata) i Jarogniew Wojciechowski (20 lat). 

Inscenizację teatralną przypominającą 
postaci straconych 70 lat temu młodych 
ludzi przygotowali uczniowie Gimna-
zjum nr 6 w Poznaniu.

Uroczystości, jak co roku, zorga-
nizowały Rada Miasta Poznania oraz 
Wojewódzka Rada Kombatantów 
i  Osób Represjonowanych przy współ-
pracy z  innymi organizacjami komba-
tanckimi. W wydarzeniu udział wzięło 
kilkaset osób. Po okolicznościowych 
przemówieniach zaproszeni goście zło-
żyli kwiaty pod Ścianą Śmierci. W imie-
niu samorządu powiatu poznańskiego 
hołd ofiarom hitlerowskiej okupacji 
złożył Zygmunt Jeżewski, Członek Za-
rządu Powiatu w Poznaniu. 

Fort VII, zwany w  Wielkopolsce 
Fortem Grozy lub Fortem Śmierci, był 
pierwszym obozem koncentracyjnym 
funkcjonującym w okupowanej przez 
III Rzeszę Polsce. Szacuje się, że w For-
cie VII w  trakcie II wojny światowej 
uwięzionych było około 18 tys. osób, 
z których Niemcy zamordowali 4,5 ty-
siąca. Na karę śmierci skazywano tam 
głównie wielkopolską inteligencję, 
powstańców śląskich i wielkopolskich, 
a  także działaczy społeczno-politycz-
nych. Oficjalnie Fort pełnił funkcję 
więzienia i  obozu przejściowego dla 
ludności cywilnej, w  rzeczywistości 
był to jednak przede wszystkim obóz 
zagłady.

Tomasz Skupio
Asystent Starosty Poznańskiego

W  roku 2012 odbyła się jego IX 
edycja, do której zgłoszenia przyjmo-
wane były w okresie od 1 stycznia do 
29 lutego bieżącego roku. W tym roku 
tytuł otrzymały cztery firmy, a  dzie-
więć nagrodzono wyróżnieniem.

Konkurs cieszył się dużym zain-
teresowaniem, chęć udziału zgłosiło 
blisko 70 firm. Do drugiego etapu 
zakwalifikowano 36 firm, które podle-
gały ocenie partnera merytorycznego 

– firmy F5 Konsulting Sp. z o.o.

Najlepsze w  poszczególnych katego-
riach firmy, których ocenę przeprowadził 
Partner Merytoryczny Konkursu firma F5 
Konsulting Sp. z  o.o., otrzymał tytuł „Po-
znańskiego Lidera Przedsiębiorczości” lub 
certyfikat „Poznańskiego Lidera Przed-
siębiorczości Akademickiej” oraz karnety 
uprawniające do produkcji i emisji telewi-
zyjnej profesjonalnych biznesprezentacji.

W  kategorii „Mikroprzedsiębior-
stwa” zwyciężyła firma Fresh Solu-
tions, wyróżnienia otrzymali: Tense.Pl,  
B2 Internet oraz Genijusz. Liderem w ka-
tegorii „Małe Przedsiębiorstwa” zostało 
przedsiębiorstwo Meliński Minuth, wy-
różnieni zostali: Hanna Style, DBL oraz 
firma Alter. Laureatem w kategorii „Śred-
nie Przedsiębiorstwo ” został Modertrans 

z  Poznania. Wyróżnieniem Kapituła 
uhonorowała firmy: Power Engineering, 
Drew-Zet oraz Promag.

„Poznańskim Liderem Przedsię-
biorczości Akademickiej” została fir-
ma Chem Lab.

Po raz pierwszy w  historii konkur-
su laureaci w  kategorii  średnich, ma-
łych oraz mikroprzedsiębiorstw otrzy-
mali nagrody dodatkowe ufundowane 
przez Członków Kapituły – MTP Sp. 
z  o.o., Uniwersytet Ekonomiczny 
w Poznaniu oraz Bank PKO BP S.A.

Ponadto Poznański Lider Przed-
siębiorczości Akademickiej uhonoro-
wany został dodatkową nagrodą prze-
kazaną przez firmę Smarto.

Wręczenie statuetek, wyróżnień 
i nagród odbyło się podczas gali na Sta-
dionie Miejskim w  Poznaniu, w  dniu 
17 kwietnia 2012 roku, w  trakcie uro-
czystego bankietu, kończącego Forum 
Gospodarcze Aglomeracji Poznańskiej.

Katarzyna Kazmucha
Referat Współpracy Zagranicznej

i Promocji Przedsiębiorczości

 

Obrady Zgro-
madzenia rozpo-
częło wystąpienie 
Sekretarza Stanu 
w  Kancelarii Pre-
zydenta RP, Olgier-

da Dziekońskiego, który zadeklarował 
życzliwość prezydenta Komorowskiego 
dla powiatów. Pozdrowienia od Marszał-

ka Senatu Bogdana Borusewicza prze-
kazał Wicemarszałek, Jan Wyrowiński. 
Swoje wystąpienie miał też współtwórca 
obecnego ustroju samorządowego, prof. 
Jerzy Stępień, wiceminister administracji 
i cyfryzacji Magdalena Wilamowska, Pre-
zes Państwowego Funduszu Rehabilita-
cji Osób Niepełnosprawnych Wojciech 
Skiba, wiceminister rolnictwa Tadeusz 

Nalewajk oraz reprezentujący Związek 
Miast Polskich Andrzej Porawski.

Następnie Prezes Związku, Marek 
Tramś, przedstawił sprawozdanie z  dzia-
łalności Zarządu, w którym przypomniał, 
że Związek prowadzi aktywne działania 
w obronie interesów samorządu szczebla 
powiatowego. Inicjatywy te skupiają się 
m.in. na ochronie i  wzmocnieniu syste-
mu finansów samorządowych. Można 
wśród nich wskazać wniesienie przez 
powiaty pozwu zbiorowego w  sprawie 
zwrotu pieniędzy za kartę pojazdu, a tak-
że skuteczne starania o  zmianę ustawy 
o  wspieraniu rodziny i  systemie pieczy 
zastępczej. Ponadto Prezes Tramś przed-
stawił sprawozdanie z wykonania budże-
tu za rok 2011 oraz projekt budżetu na rok 
2012. Powyższe dokumenty Zgromadze-
nie Ogólne przyjęło bez zastrzeżeń.

Kontynuując działania w  bieżą-
cych sprawach, zarówno powiatów jak 
i  samorządu w  ogóle, delegaci przyjęli 
również stanowiska m.in. w  sprawie 
koniecznych zmian przepisów dotyczą-
cych wspierania rodziny i sprawowania 
pieczy zastępczej, w  sprawie zmian 
w  systemie finansów publicznych, 
w sprawie systemu oświaty oraz w spra-
wie uporządkowania i  modernizacji 
sieci dróg.

W  ramach Zgromadzenia odbyły 
się również liczne seminaria, na któ-
rych starostowie zapoznawali się z pro-
blematyką przekształcania szpitali, 
zarządzania drogami, finansów samo-
rządów powiatowych czy promocją 
profilaktyki zdrowia. 

Michał Dziedzic,  
Asystent Starosty Poznańskiego

Upamiętnienie „Poznańskiej Piątki”
„…A kiedy trzeba –  

na śmierć idą po kolei,
Jak kamienie przez Boga 

rzucane na szaniec.”
Juliusz Słowacki

Konkurs o tytuł „Poznańskiego Lidera  
Przedsiębiorczości”
Już po raz dziewiąty przyznano tytuły „Poznańskiego Lidera Przedsiębiorczości”. Konkurs 
o tytuł „Poznańskiego Lidera Przedsiębiorczości” kierowany był do średnich, małych 
i mikroprzedsiębiorstw oraz firm akademickich. 

XV Zgromadzenie Ogólne 
Związku Powiatów Polskich
Coroczne podsumowanie działań i najważniejsze problemy 
przed którymi stoi korporacja samorządowa powiatów - to 
główne tematy odbywającego się w dniach 12-13 kwietnia 
br. XV Zgromadzenia Ogólnego Związku Powiatów Polskich. 
Udział w tym spotkaniu brał Starosta Poznański, Jan Grabkow-
ski, pełniący funkcję Wiceprezesa Zarządu Związku.

Walka o czyste jezioro

O zanieczyszczonym Jeziorze Strze-
szyńskim pisaliśmy już kilkakrotnie. 
Przypomnijmy więc w tym miejscu tyl-
ko, że ścieki do jeziora docierają prawdo-
podobnie poprzez Rów Złotnicki, który 
przepływa przez teren naszej gminy.

Już się nie wykąpiemy
Duża ilość zanieczyszczeń orga-

nicznych (w tym fosforanów i związków 
azotu) powoduje rozwój sinic, a w efekcie 
przeżyźnienie jeziora i  powstanie strefy 
beztlenowej. Grozi to tym, że w szczycie 
sezonu sanepid zamknie kąpielisko, jak 
to się zresztą zdarzyło już w zeszłym roku. 
A  przecież Strzeszynek, będący popular-
nym miejscem kąpieli zarówno wśród 
mieszkańców Poznania, jak i  Suchego 
Lasu, przez lata uchodził za jeden z  naj-
czystszych akwenów naszej aglomeracji.

O  czyste jezioro od dłuższego 
czasu walczy sucholeski radny Krzysz-
tof Pilas, zaś w  walce tej wsparli go 
niedawno członkowie Rady Osiedla 
Strzeszyn, którzy spotkali się na nad-
zwyczajnej sesji, w  całości poświęco-
nej sytuacji jeziora Strzeszyńskiego.

Gościem radnych był Jerzy Szymczak, 
specjalista obrotu nieruchomościami, który 
mówił o konieczności uregulowania spraw 
własnościowych gruntów, na których 
znajduje się jezioro. Do tej pory byliśmy bo-
wiem świadkami mało chwalebnego spo-
ru pomiędzy miastem a  województwem 

– urzędnicy kłócili się pomiędzy sobą o to, 
który z  urzędów właściwie powinien się 
problemem Strzeszynka zająć.

Czy gmina jest winna?
No dobrze, ale załóżmy, że w końcu 

to ustalą. Co powinni zrobić, żebyśmy 
mogli się w akwenie bezpiecznie kąpać? 
Jerzy Juszczyński, prezes Polskiego 
Klubu Ekologicznego w Poznaniu, jest 
przekonany, iż należy kontrolować, czy 
ilości wód opadowych, które trafiają do 
Rowu Złotnickiego, zgodne są z  wyda-
nymi pozwoleniami wodno-prawnymi. 

Im szybciej bowiem nasza gmina się 
rozbudowuje, im większy teren zosta-
je pokryty twardą nawierzchnią, tym 
wód opadowych spływa więcej.

No właśnie, znów jako winnego 
wskazuje się gminę Suchy Las. Czy 
słusznie? Obecny na sesji zastępca 
wójta Jerzy Świerkowski podkreślał, że 
winna jest nie tyle gmina, co niektórzy 
jej mieszkańcy.

- Nie jesteśmy w stanie na przykład 
upilnować wszystkich działkowców, 
by nie wyrzucali śmieci i  nie wylewa-
li ścieków gdzie popadnie – rozkładał 
ręce wójt.

Jerzy Świerkowski przypomniał też, 
że gmina wybudowała dwa zbiorniki 
retencyjne, które mają zapobiegać prze-
dostawaniu się do rowu nadmiernych 
ilości wód opadowych. Ponadto pod-
kreślił, iż Suchy Las i okoliczne miejsco-
wości są stopniowo kanalizowane.

Poszukiwania w mętnej wodzie
Skoro jest jednak tak dobrze, dlacze-

go jest tak źle? Prezes Jerzy Juszczyński 
mówił z  goryczą, iż jeszcze kilka lat 
temu przejrzystość wody w Strzeszynku 
wynosiła 10 metrów. Dziś – jeden metr. 
Proponował wprowadzenie do jeziora 
związków żelaza, które by zneutralizowa-
ły obecne tam fosforany i uczyniły je nie-
jadalnymi dla sinic. Inni mówcy apelowa-
li do władz naszej gminy o powiększenie 
zbiorników retencyjnych.

- Trzeba by też skontrolować reali-
zację gospodarki ściekowej na terenie 
ogródków działkowych pomiędzy 
ulicami Bogusławskiego i  Nektaro-
wą – podpowiada w rozmowie z nami 
radny Krzysztof Pilas. – Gmina musi 
szybko zrobić własne badania i  odna-
leźć winnych – podkreśla.

Tymczasem radni ze Strzeszyna 
chcą utworzyć Stowarzyszenie „Ratuj-
my Strzeszynek”. Oby tylko na ratunek 
nie było za późno.

Krzysztof Ulanowski

Zagrożony Strzeszynek chcą ratować wspólnie radni 
Suchego Lasu oraz poznańskiego osiedla Strzeszyn.  
Czy zdążą?

Wielkanocne origami ze Szkołą MENTORES
W sobotę 31.03.2012 zarówno Słu-

chacze jak i sympatycy Szkoły Języków 
Obcych MENTORES mogli spędzić 
czas w twórczy sposób czując już at-
mosferę Świąt Wielkanocnych. Tego 
dnia zarówno w siedzibie Szkoły w Su-
chym Lesie, jak i w Domu Osiedlowym 
w Biedrusku (gdzie również odbywają 
się zajęcia językowe) odbyły się bezpłat-
ne warsztaty pod hasłem „Wielkanocne 

Origami”. Tłumnie przybyły nie tylko 
dzieci, ale także ich rodzice oraz zna-
jomi i wszyscy pilnie stosowali się do  
niełatwych instrukcji i poleceń prowa-
dzących Pań - Agnieszki Schuetz i Iza-
beli Golusińskiej, aby finalnie stworzyć 
przepiękne koszyczki, zajączki, kur-
czaczki oraz tulipany. Mamy nadzieję, 
że te prześliczne dzieła stanowiły ozdo-
bę niejednego wielkanocnego stołu.
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Statuetki „Lidera” wręczył Starosta Jan Grabkowski,  
Przewodniczący Kapituły Konkursu (pierwszy z lewej)

Kwiaty pod Ścianą Śmierci złożył Zygmunt Jeżewski,  
Członek Zarządu Powiatu w Poznaniu
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* PROMOCJA *

Mamy tu do czynienia z  brakiem 
elastyczności soczewki wewnątrzgał-
kowej, przez co utrudnione staje się 
widzenie z  bliska. Osoby w  wieku 40-
45 lat zaczynają mieć problemy z  czy-
taniem, w szczególności małego druku, 
co objawia się głównie koniecznością 
czytania przy lepszym oświetleniu 
oraz oddalaniem od oczu czytanego 
tekstu (często wada ta żartobliwie na-
zywana jest wadą zbyt krótkich rąk). 
Prezbiopia pogłębia się aż do 65-70 
roku życia, kiedy ulega zahamowaniu. 

Jakie są możliwości korekcji tej wady? 
Oczywiście pierwszym krokiem 

jest badanie wzroku u  Specjalisty. Jed-
nym z  najczęściej wybieranych rozwią-
zań są Okulary progresywne do pracy 
z bliska lub inaczej nazywane biurowe. 
Oznacza to, że jeśli używamy okularów 
do czytania i  do pracy z  komputerem 
będzie to lepsze rozwiązanie w  porów-
naniu do jednej pary okularów, gdyż 
tekst dokumentów czy książki czytamy 
z  odległości 40 cm, a  ekran kompute-
ra często jest w  odległości 65-70 cm. 
Okulary progresywne do pracy z bliska 
mają niewielką zmianę mocy przecho-
dząc od słabszej mocy w  górnej części 
soczewki do większej mocy w  dolnej 
części soczewki, co daje świetną ostrość 
widzenia w tych odległościach. 

Jeśli oprócz problemu z widzeniem 
z  bliska jest również kłopot z  widze-
niem w dal

Doskonałym sposobem korekcji 
obu wad będą okulary progresywne. 

Okulary progresywne nie mają tak 
jak okulary dwuogniskowe widocznej 
części do bliży, są bardziej dyskretne 
i  mogą zapewnić doskonałe widzenie 
w różnych odległościach. A co najważ-
niejsze jedną parę okularów używamy 
do wszystkich odległości. Nowocze-
sne okulary progresywne pomogą 
nam zapomnieć o  kilku parach oku-
larów, których musieliśmy dotąd uży-
wać: jednych do czytania, drugich do 
pracy przy komputerze i  trzecich do 
jazdy samochodem i do chodzenia. 

W  naszych salonach do doboru oku-
larów progresywnych wykorzystujemy 
najnowsze urządzenie ImpressionIST. 
Urządzenie to wykonuje zdjęcia w oprawie 
okularowej i  analizuje parametry ustawie-
nia oczu i  dopasowania oprawy. Daje to 
możliwości wykonania indywidualnych 
okularów skrojonych na miarę potrzeb.

Czy po zakupie okularów progre-
sywnych przewidziana jest gwarancja 
adaptacji?

Kupując okulary progresywne 
firmy Rodenstock otrzymuje się aż 6 
miesięcy gwarancji adaptacji. Gdyby 
w  tym czasie nie udało się przyzwy-
czaić do okularów progresywnych, 
można skorzystać z wymiany na dwie 
pary soczewek okularowych: jedne do 
czytania, a drugie do dali.

Zachęcam wszystkie osoby, które 
używają kilku par okularów do zmia-
ny na okulary progresywne, które po-
zwolą na swobodne czytanie, pracę 
przy komputerze, oglądanie telewizji, 
jazdę samochodem i widzenie z daleka. 
Wszystko to w  jednej parze okularów, 
idealne rozwiązanie dla osób, które ce-
nią sobie komfort widzenia i wygodę.

Podsumowując spostrzeżenia doty-
czące prezbiopii możemy zauważyć, że 
jest wiele metod korekcji tej wady. Oczy-
wiście ważne są regularne badanie opto-
metryczno - okulistyczne. Należy pamię-
tać, że odpowiednia korekcja prezbiopii 
poprawia jakość życia i  daje satysfakcję 
z czynności wykonywanych z bliska.

Wojciech Nowak Optometrysta 
Specjalista Korekcji Wad Wzroku

Salon Optyczny Perfect Eye Optic
Galeria Sucholeska 

Tel. 61 652 13 14
Email: suchylas@perfectoptic.pl

www.perfecteyeoptic.pl

SPECJALISTA RADZI

Wraz z  innowacyjnością i  rozwojem 
przedsiębiorstw pojawia się nowa wartość, 
jaką jest kapitał intelektualny. Niejedno-
krotnie to właśnie on stanowi najcenniej-
szy składnik majątkowy przedsiębiorstwa. 
Pojecie „kapitał intelektualny” nie zostało 
jednoznacznie zdefiniowane. Przyjmuje 
się, iż elementami kapitału intelektual-
nego przedsiębiorstwa są m.in.: wiedza, 
marka, technologie, know-how, patenty, 
prawa autorskie, ale także lojalność klien-
tów, kanały dystrybucji czy tajemnica 
handlowa. Warto również zauważyć, że 
jedynie część kapitału intelektualnego 
podlega regulacjom prawnym – jest to 
tzw. własność intelektualna, w  tym pra-
wa własności do znaków towarowych, 

patentów, wzorów użytkowych, a  także 
prawa autorskie. Dlatego to właśnie te ele-
menty poddawane są procesom wyceny, 
planowania i zarządzania i to właśnie one 
posiadają nadzwyczajny potencjał do kre-
owania wartości przedsiębiorstwa. 

Publikowany rokrocznie na łamach 
„Rzeczpospolitej” ranking najcenniej-
szych polskich marek pokazuje dobitnie, 
że własność intelektualna przedsiębiorstw, 
w tym znaki towarowe, stanowią ogrom-
ny potencjał – nie tylko marketingowy, 
ale również potencjał kreowania wartości 
księgowej przedsiębiorstwa. Wystarczy 
wspomnieć, że najcenniejszą polską mar-
kę – „Orlen” – w  2011 roku wyceniono 
na 3.819,4 mln zł, podczas gdy aktualna 
wartość rynkowa całej spółki wynosi ok. 
14.900 mln zł. Jak łatwo obliczyć, szacun-
kowa wartość marki „Orlen” stanowi ok. 
25% wartości spółki. 

Czy jednak własność intelektualna, jej 
potencjał do kreowania wartości przed-
siębiorstwa, może być wykorzystywany 
w  średnich, małych i  mikro przedsię-
biorstwach, czy też jest to tylko domena 
dużych korporacji? Bez wątpienia rozwój 
oparty na wiedzy i  innowacji, a  tym sa-

mym budowanie kapitału intelektualne-
go stało się koniecznością współczesnych 
przedsiębiorstw jak i całej gospodarki. Co 
ważne – korzyści uzyskiwane w wyniku 
odpowiedniego zarządzania własnością 
intelektualną, wielokrotnie przewyższają 
ponoszone nakłady. 

O rosnącej potrzebie ochrony własno-
ści intelektualnej wśród polskich przedsię-
biorców świadczą jednoznacznie dane sta-
tystyczne. Polski Urząd Patentowy w roku 
1990 zarejestrował ok. 1.600 znaków 
towarowych. W roku 2011 liczba ta wzro-
sła do niemal 10 tys. Niestety w polskich 
warunkach uzyskanie ochrony na znak 
towarowy nadal wiąże się z dość długim 
okresem oczekiwania na decyzję Urzędu 
Patentowego, który wynosi średnio od 12 
do 24 miesięcy. Dla porównania Urząd 
Harmonizacji Rynku Wewnętrznego 
w Alicante, udzielający praw ochronnych 
na znaki towarowe chronione na terenie 
Unii Europejskiej, wydaje decyzję o  reje-
stracji średnio w ciągu 6 miesięcy. 

O  ile jednak liczba chronionych 
przedmiotów własności intelektualnej, 
takich jak znaki towarowe czy wyna-
lazki, w ostatnich latach wyraźnie wzro-

sła, o  tyle nadal brak jest świadomości 
wśród polskich przedsiębiorców w  za-
kresie efektywnego zarządzania kapita-
łem intelektualnym i – co istotne – czer-
pania z niego wymiernych korzyści. 

Naprzeciw przedsiębiorcom wy-
chodzą wyspecjalizowane firmy do-
radcze, oferując nie tylko „wycinkową” 
pomoc – np. ochronę logo firmy - ale 
wdrożenie kompleksowego programu 
zarządzania kapitałem intelektual-
nym. Istotą programu jest zapewnie-
nie pełnej ochrony prawnej wszystkich 
składników kapitału intelektualnego, 
a jednocześnie maksymalizacja korzy-
ści - ekonomicznych, organizacyjnych 
i operacyjnych - dla przedsiębiorstwa. 

Można przypuszczać, iż trend wzro-
stowy w  zakresie liczby chronionych 
znaków towarowych, wynalazków i  in-
nych przedmiotów własności intelek-
tualnej w  najbliższych latach utrzyma 
się na obecnym wysokim poziomie. 
Najwięcej korzyści odnotują jednak ci 
przedsiębiorcy, którzy nie tylko zdecy-
dują się na ochronę własnego kapitału 
intelektualnego, ale przede wszystkim 
na efektywne nim zarządzanie.

Maciej Priebe 
InnLex Doradztwo  Prawne  

Poznań, ul. Znanieckiego 12G  
lok. 61

tel./fax 61 821 61 81 
kom. 502 653 479 

Problemy z widzeniem po 40 roku życia,  
czyli wszystko o prezbiopii.
Po 40 roku życia wiele osób zaczyna mieć problemy z czytaniem, czyli z prezbiopią, czę-
sto nazywaną w Polsce starczowzrocznością. Prezbiopia jest naturalnym procesem zwią-
zanym ze starzeniem się oka.

Kapitał intelektualny - jak zwiększyć wartość firmy
Współczesna gospodarka oparta jest na wiedzy, nowych technologiach, innowacji i glo-
balizacji. To one – określane jako podstawowe źródła wzrostu gospodarki - pozwalają 
uzyskać przewagę konkurencyjną, zwiększyć efektywność i rentowność każdego biznesu.

I Ty możesz 
być piękna 
- bezpłatne pokazy 
makijażu!

Od kilku miesięcy w  Galerii Sucho-
leskiej oraz Galerii Podolany działają  
Perfumerie Viva, które zapewne Pań-
stwo znacie. Dla miłośników pięknych 
zapachów i  kosmetyków to istny raj! 
Znajdziecie tu wszystko!

Od wód selektywnych renomowa-
nych firm po kolorówkę.

Zapewnimy Państwu fachową 
obsługę, pomożemy w  doborze odpo-
wiednich kosmetyków  - informuje nas  
pani Wiesława Biedrzyńska. Mamy do-
bre ceny na oferowane produkty, wręcz 
niższe aniżeli perfumerie sieciowe. Wy-
starczy przyjść i  porównać! Ponadto 
zawsze Państwo możecie liczyć na do-
datowe bonusy – niespodzianki. 

Raz w  miesiącu Viva organizuje dla 
Pań bezpłatne pokazy wizażu. Tu w przy-
jaznej atmosferze możecie drogie Panie 
zgłębić arkana sztuki makijażu, jakże cza-
sem trudnego dla każdej z nas, dowiedzieć 
się o nowych trendach i zapoznać się z no-
wymi produktami. Wystarczy zadzownic 
i umówić się.  Następny pokaz odbędzie 
się 19 czerwca w Galerii Sucholeskiej 
ul. Obornicka 85 w  Suchym Lesie 
w godzinach od 11-18.  tel. 601 703 960.

Piraciki na wiosennym balu

 Od samego rana zaroiło się w przed-
szkolu od kolorowych owadów. Prym wio-
dły biedronki, ale były też motyle, pszczółki, 
trutnie, świerszcze, kwiaty, bociany, żabki 

– dosłownie cała wiosenna łąka. Oprócz 
zabaw tanecznych, oczywiście nie obyło 
się bez konkursów z  nagrodami: wybór 
najciekawszego kostiumu, zawody spraw-
nościowe, wyścigi i  konkursy plastyczne. 
Jednak jak to u  Piracików bywa zabawa 
zawsze jest połączona ze zdobywaniem 
wiedzy. Przez kilka dni poprzedzających 
bal dzieci na zajęciach w swoich grupach 
wiekowych zapoznawały się z  warun-
kami życia na wiosennej łące. Maluszki 
poznawały budowę owadów przez szkło 
powiększające i  wykonywały piękną pra-
cę plastyczną. 4-latki przygotowały dla 
rodziców program muzyczny „Na łące”. 

5-latki poznając życie owadów wykonały 
pracę plastyczną „Biedronka” z surowców 
wtórnych. 6-latki na zajęciach miały oka-
zję prześledzić cykle rozwojowe owadów. 
Takie formy zajęć edukacyjnych wprowa-
dzają dzieci w świat wiedzy przyrodniczej 
i geograficznej, 

co zawsze było domeną Przedszkola 
„Piraciki”. Tegoroczny temat przewodni 
„Gdzie mieszkają nasze pluszaki” pozwa-
la przedszkolakom kreatywnie rozwijać 
swoją ciekawość  otaczającego nas świa-
ta poprzez proponowane przez nauczy-
cielki różnorodne zajęcia i  zabawy edu-
kacyjne. „Przez zabawę do wiedzy”- to 
nasze hasło przewodnie.

Małgorzata Schmidt
Nauczycielka Prywatnego 

Przedszkola „Piraciki”w Suchym Lesie

Nareszcie wiosna zazieleniła się wokoło. Budząca się do 
życia przyroda zainspirowała nas do zorganizowania „Balu 
u Biedronki”.

Piraciekawostki, czyli 
humor z przedszkolnego 
podwórka.

Podczas spaceru Amelia (l. 4) wy-
przedza nauczycielkę. Od razu Kuba, 
który lubi pilnować porządku zwraca 
jej uwagę, by zwolniła i nie wyprzedza-
ła. Amelia odpowiada:

- Kuba, nie jestem głucha! Nie mu-
sisz mi dwa razy powtarzać!

Marysia (l. 5) opowiada swoje wra-
żenia z dnia poprzedniego:

- Ciocia, a wiesz, że ja tu biegałam 
wczoraj pod tym podlewaniem ma-
gnetycznym?

Jeden z kolegów zwraca się do Jaku-
ba (l. 5) ze swoim kłopotem. Kończąc 
swą wypowiedź, prosi:

- Doradź mi.
Na co Jakub odpowiada:
- Masz mózg? To sam sobie doradź.

W grupie 6-latków trwa rozmowa 
na temat zbliżającego się badania wzro-
ku, w końcu głos zabiera Mateusz:

- Ja będę miał robione to badanie, 
bo mi oczy przeszkadzają i muszę robić 
tak… - tu następuje prezentacja prze-
wracania oczami – muszę tak robić, bo 
coś mi się zacina…

WYDARZENIA / REKLAMA

fot
. Ja

cek
 K

ilja
n

28	 Sucholeski.EU       maj 2012      nr 4 (4) 	 nr 4 (4)       maj 2012      Sucholeski Magazyn Mieszkańców Gminy	 29



 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu	  reklama reklama 	 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

MEBLE NA 
KAŻDY 

WYMIAR
ul. Nad Torem 15A
62-002 Chludowo
tel. 602 249 728

tel./fax 61 811 6565
www.ex-meble.pl

 reklama 	 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

PRZEDŁUŻANIE  
I ZAGĘSZCZANIE  
RZĘS METODĄ 1:1  
350 ZŁ   

40% RABATU
LASEROWE  
USUWANIE 
OWŁOSIENIA
LIGHT SHEER*
*na rozpoczętą serię zabiegów 

150 ZŁ

  (28 zł netto za metr kw.)
z możliwością najmu 

pomieszczenia garażowo-
magazynowego 50 m2.

Parking na 10 miejsc, monitoring.

Wynajmę 
lokal 

na biura lub 
gabinety lekarskie

ul. Szkółkarska

123 m2

tel. 608 211 524
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Z okazji zakończenia rozbudowy  
firma BOWA Polska Sp. z o.o. zaprasza  
na Dzień Otwarty, który odbędzie się 
23.06.2012  (13:00-18:00) w siedzibie spółki  
w Złotkowie przy ulicy Obornickiej 10. 

 reklama 	 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

Organizator przewiduje moc atrakcji  
dla przybyłych gości.  
W programie między innymi:

Zwiedzanie zakładu,•	
Prezentacja procesów produkcyjnych,•	
Gry, zabawy i inne atrakcje dla dzieci.•	

Impreza ma charakter otwarty, a zaproszenie 
skierowane jest przede wszystkim dla osób,  
które są zainteresowane poznaniem naszej firmy.
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